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Wybuch 
na krążowniku

N ow y Jork, ig . 2 . P A T .
N a  pokładzie krążownika „W yo­

m ing“, k tóry brał udział w  m ane­
wrach w  pobliżu w ybrzeży Kalifornii* 
nastąpił w ybuch 5 -calow ego działa.

Sześciu  m arynarzy zosta ło  zabi­
tych, a 1 0 -ciu odniosło rany.

42 aeroplany zniszczone
Powstańcy i rządowe« prowadź« walki powietrzne

T e n c ry fa , 19. 2. PAT.
R ad io  C lub k o m u n ik u je : W ed ług  o s ta t­

n ich  w iadom ości z n o cy  p o w stań cy  n a  o d ­
c in k u  J a r a n ia  p o su n ę li się  n ap rz ó d  o R k im . 
1 z n a jd u ją  się obecn ie  w odleg łości 20 k im . 
o d  A lcala  de M enaces. W czo ra j o godz. 22 
e sk a d ra  trzy m o to ro w c ó w  p o w stań czy ch  
b o m b ard o w a ła  M ad ry t, a  w  szczególności 
m ie jsce , gdzie k o n c e n tro w a ły  się oddzia ły  
n iep rz y ja c ie lsk ie  —  w p ó łn o cn y ch  1 p o lu  
dn io w y ch  częśc iach  m ia s ta .

M ad ry t, 19. 2. PAT.
A gencja  H avasa  d o n o si: .
W czo ra j oko ło  godz. 15-te j p o w s ta ł e j  

u s iło w a li k o n tra ta k o w a ć  pozycje , zdoby te  
p rzez  w o jsk a  rząd o w e w oko licy  M aranosa . 
W  a k c ji w zięły  u d z ia ł p o s iłk i p o w stań cze  w 
sile  10 ty s . lu d z i, p rzy b y ły  z Sew illi i  B a d a ­
jo z . A tak  trw a ł 3 godziny , lecz d z ięk i w y sił­
k o m  s ły n n y ch  oddzia łów  „ d y n a m ite ro s“  zo­
s ta ł o d p a rty . 21 sam o lo tów  p o w stań czy ch  
k rą ż y ło  i b o m b a rd o w a ło  rząd o w e lin ie . W  
czasie  w a lk i p o w ie trzn e j 7 sam o lo tów  p o ­
w stań czy ch  i 4 rząd o w e  s trą co n o . A kcja, 
ro z w in ię ta  p rzez  w o jsk a  rząd o w e n a  o d c in ­
k u  M ora ta  de T a ju n a , trw a .

Salamanka, 19. 2. PAT.
K w a te ra  g łów na p o w stań cza  k o m u n ik u ­

je  o fic ja ln ie : D zia ła lność  poszczególnych
b ro n i n a  w szy stk ich  f ro n ta c h  b y ła  b a rd z o  o- 
g ran iczo n a , z w y ją tk ie m  lo tn ic tw a , k tó re  
czynne  by ło  n iem a l n a  w szystk ich  o d c in ­
kach . N a fro n c ie  a rag o ń sk im  sam o lo ty  p o ­
w stańcze  zrz iic itv  h om hv  z an a la iace  n a  lo t­

n isk o  n iep rz y ja c ie lsk ie  T a rd ie n te  .n iszcząc 3 
sam o lo ty  i u szk ad za jąc  dw a. XV czasie  p ie r ­
w szego s ta rc ia  naszych  e sk a d r  z sam o lo tam i 
s trąc iliśm y  8 sam o lo tów  n iep rzy jac ie lsk ich . 
XV czasie d rug iego  s ta rc ia  o godz. 14-te j lo t­
n icy  n a s i s trą c il i da lsze  dw a sam o lo ty  n ie ­
p rzy jac ie lsk i» .

Bitwa lotnicza nad stolica

r a

Paryż, 1 9 . 2 . Tel. w!.
Z A vili donoszą, że wedle kom uni­

katu pow stańczego, w  czwartek ro­
zegrały się ponad M adrytem dwie 
bitw y powietrzne. Podczas pierwszej 
bitw y w alczyło 4 0  sam olotów  m y­
śliwskich przeciw  eskadrom  sam olo­
tó w  rządow ych. W alka rozegrała się  
na w ysokości około 4  ty sięcy  m etrów, 
przy czym  strącono 9  sam olotów  rzą­
dowych, które płonąc, runęły na zie­

m ię. W  toku drugiej walki zestrze­
lono dwa sam oloty rządow e, a 5 u- 
szkodzono. L otn icy pow stańczy nic 
mieli żadnych strat.

Z Madrytu donoszą, że podczas 
wczorajszej walki powietrznej lotn icy  
republikańscy zestrzelili 6  pow stań­
czych sam olotów  m yśliw skich, oraz  
jeden 3 -m otorow y sam olot do bom ­
bardowania Junkersa. Jeden z apara­
tó w  rządow ych zaginął. P oza  tym

PO DRAMACIE GRZESZOUKICH
(Rodzina nie zam ierza zab iega ł  o  remizie proeesu

lotn icy rządowi nie ponieśli żadnych  
strat.

Rada obrony Madrytu komuniku­
je, że na odcinku Marata de Tajuna  
oddziały republikańskie zajęły sztur­
m em  ufortyfikowane pozycje po­
w stańcze, obsadzone przez wojska  
niem ieckie. Zdobyto w iększą ilość  
amunicji i materiału w ojennego.

Kontrola angielska
Londyn, 19. 2. PAT.
Kompromisowy plan kontroli angiel­

skiej w Portugalii przewiduje zawarcie 
specjalnego układu dwustronnego pomię­
dzy Wielką Brytanią i Portugalią, na mo­
cy którego Portugalia dopuści na swoje 
terytorium 60 agentów angielskich, którzy 
będą rozlokowani w 6 głównych portach 
portugalskich. Agenci ci będą posiadali 
prawo wykonywania w dowolny sposób 
kontroli zarówno w portach jak i w obrę­
bie całego terytorium Portugalii,

iWLelka Brytania ze swej strony daje 
komitetowi nieinterwencji swą gwaran­
cję, że kontrola będzie skutecznie wyko­
nywana i że Portugalia nie naruszy za­
sad, na jakich opierać się będzie ogólny 
plan kontroli.

Sosnow iec, 1 9 . 2 . _
Współpracownik nasz, który w piątek 

rano, 19 b. m., odwiedził Pogoń pisze, że 
wszystko wraca do zwykłego trybu życia.

Najbliższa rodzina Grzeszolskiego wró­
ciła już z pogrzebu, jednak wszyscy są 
tak przygnębieni i przejęci nieszczęściem, 
iż nie miałem odwagi nawiązać z nimi 
rozmowy o tej sprawie.

— To wszystko jest dla nas zbyt przy­
kre — mówił szwagier zmarłego do kole­
gi. — Obecnie po strasznej śmierci Pa­
wła 1 krótkiej rozmowie ze szwagierką, 
przedstawiającą naprawdę żałosny i god­
ny litości widok, już nam nawet nie zale­
ży tak bardzo na opinii ludzkiej.

— Winien, czy nie winien — pytania, 
które nadal jeszcze zadawane są na ła­
mach prasy — nie dotykają nas już w tym 
stopniu, jak dawniej.

Chociaż rozumiemy szlachetne zamie­
rzenia obrońcy zmarłego, który chce prze­
konać wszystkich o niewinności Pawła, to

jednak wolelibyśmy o tej sprawie jut wię­
cej nie słyszeć.

Mówi to człowiek, który znał dobrze 
zmarłego, był mu do pewnego stopni 1 bli ■ 
skim i który obserwował, i widział ostat­
nie dni życia Grzeszolskiego.

Rozżalona i przygnębiona w najwyż­
szym stopniu rodzina nie myśli wszczynać 
rewizji procesu. Choćby z uwagi na zdro­
wie wyrwanej z objęć śmierci Grzeszo’.- 
skiej. Na razie nie myśli także o ekshu­
macji zwłok i sprowadzeniu ich, zgodnie 
z życzeniem zmarłego, do Sosnowcu.

Sprawę tę  zdecyduje dopiero Pelagia 
Grzeszolska.

XV sądzie w Sosnowcu znajdują się 
skargi Grzeszolskiego przeciwko kilku 
miejscowym dziennikarzom, o zniesławie­
nie. Skargi te Grzeszolski nadesłał do są­
du z więzienia, jeszcze przed pierwszym 
swoim procesem. Sprawom tym nie nada­
no biegu, aż do czasu wyroku. Grzeszolski 
skarg tych nie wycofał, mimo uznania go 
winnym i skazania, a po wyroku uniewin­
niającym, zjawił się w sądzie i sprawom

nadał bieg. Do procesu jednak nie doszło, 
a obecnie sąd sprawy umorzył.

Jeden z najbliższych kolegów Grzeszol­
skiego p. Ł. opowiada, że jednak Grze­
szolski walczył z trudnościami materialny­
mi. Gdyby nie to, to kto wie czy nie za­
ryzykowałby trzeciego procesu. O stanie je­
go świadczy nie tylko fakt pozbycia się za 
bezcen majątku, lecz szukanie nabywcy na 
powieści. XV tym celu zwrócił się do jed­
nego ze znanych w kołach dziennikarskich 
Zagłębia, śląska i Warszawy pana i za 
jego pośrednictwem chciał koniecnie spie­
niężyć swoją pracę.

Pośrednik Grzeszolskiego zwrócił się 
także do naszej redakcji, jednak bezsku­
tecznie. Żądał on za jeden odcinek powie­
ści 60 zł. Odcinków takich było 200.

Ponieważ na miejscu nie mógł sprze­
dać powieści wyjechał w tym celu do War­
szawy. Pertraktacje prowadził z kilku 
wydawnictwami, które kupno prac uza­
leżniły jednak od wyroku Sądu Najwyż­
szego. Właścicielką literackich prac zmar­
łego, jest Pelagia Grzeszolska,

Zwierzenia firzeszolshlel

Mieszkańcy Louisville szukają w szlamie swe­
go dobytku po. . u s t # #  * 0  O #  6 M0. -

Kraków, 19. 2. Tel. wł.
W miarę, jak Grzeszolska przychodzi 

do siebie, podaje coraz więcej szczegółów, 
dotyczących okoliczności samobójstwa. — 
Na podstawie wynurzeń Grzeszolskiej 
można wysnuć wniosek, że Grzeszolscy 
popełnili samobójstwo już w piątek około 
północy. W piątek wieczorem, po uregu­
lowaniu rachunku w hotelu, poszli oni do 
kina „Sztuka“ na komedię pt.: „Allotria“ 
i gdy powrócili do hotelu, zażądali her­
baty, poczem zamknęli się w swoim po­
koju.

Wszystkie pozostawione przez Grze­
szolskiego listy noszą datę 12 lutego, przy 
czym list, napisany do władz sądowych 
jest oznaczony godziną 21,45, zaś list do 
Staciwińskiego godz. 23,30. Prawdopo­
dobnie zaraz pof napisaniu listów Grze­
szolscy zażyli luminalu celem pozbawienia 
się życia.

Dość nieprawdopodobna jest wersja, 
według której Grzeszolscy mieli się umó-

nich oprzytomnieje ł zauważy, że drugie 
jeszcze żyje, ma go zastrzelić, a następnie 
odebrać sobie życie. Grzeszolska wciąż 
jeszcze myśli, że mąż jej żyje.

Nowy kom isarz Ligi N arodów dla Gdańska 
prof. K arol B urckhardt

Książę Golicyn uwieziony
Moskwa, 19. 2. tek wł.
Aresztowano tu b. księcia Borysa Goll- 

cyna, który przez szereg lat był dyrekto­
rem wielkich garażów sowieckiego Trustu 
Budowy Ulic. Golicynowi zarzuca się sze­
reg sprzeniewierzeń na tym stanowisku.

L IC Z N E  ARESZTOWANIA W  0ÖESIE
„Czystka“ w Ukraińskiej Partii Komunistycznej__

wić, iż jeżeli go zażyciu luminalu której g jest clą*ko rannych,

Ryga, 19. 2. tel. wł.
Z Moskwy donoszą, że „czystka w 

Ukraińskiej Partii Komunistycznej odby­
wa się w dalszym ciągu. Komisarz ludowy 
Ukrainy, Balicki, przebywa obecnie w 
Odesie, gdzie osobiście kieruje akcją prze-

Autobus wpadł w przepaść
Londyn, 19. 2. Tel. wł.
Z Limy donoszą: Autobus przepełniony pa­

sażeram i spadł z  wysokiego nasypu IW ptw paść . 
12 pasażerów poniosło Ś p ls iś  B łR łsJit* 1  U

ciw opozycji. Z rozkazu jego aresztowano 
w Odesie kilkudziesięciu wybitnych dzia­
łaczy partii.

XV _ Kijowie aresztowano jednego z 
przywódców związku młodzieży komuni­
stycznej, przy • czym miano rzekomo 
stwierdzić, że tamtejszy Komsomol na te­
renie Ukrainy przygotowywał wielką akcję 
terorystyczną.

XV Saratowie aresztowano m. In. prze­
wodniczącego gospodarki kołchozowej Le- 
biediewa i jego zastępcę, Nikitina, których 
skazano za nadużycia i szabotaż ga kilka 
łat wissignia, /
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Groźba slralttu w górnictwie śląskim
Zatarg o zarobki wozaków i dzionkarzg

Redakcja i adm inistracja: K atow ice, 
ulica Sobiesk iego  1 1 , — teL 3 4 9 -8 1 .

A  TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO W 
KATOWICACH:

SOBOTA: g. 15,30 „Nieboska kom edia“ (dla 
Sokół);

g. 20 „Podw ójna buchalteria“.
NIEDZIELA: g. 12 „W ystęp tancerki Nati 

M orales“ ;
g. 15,30 „M atura“ (dla huty  „B atory");
g. 19 „D am a kam eliow a" (dla kop. Gische).
W TOREK: g. 20 „W ystęp Sorell i Crock", 

p a ra  tancerzy.
A  TEATR IM. WYSPIAŃSKIEGO NA 

PROW INCJI:
CHORZÓW: poniedz., 22 b. m., g. 19 „W ese­

le na G. Śląsku" (<Ba bezrobotnych).
CHORZÓW: w torek, 23 b. m., g. 19,30 „Nie­

boska kom edia" (dla' Skarboferm u).
A  MIEJSKI DOM LUDOWY W CHORZO­

W IE:
Poniedz., 22 b. m„ g. 19 „W esele na G. Ślą­

sku" (dla bezrobotnych).
W torek, 23 b. m., g. 19,30 „Nieboska kom e­

d ia"  (dla Skarboferm u).
REPERTUAR KIN:

KATOWICE. Capitol: JAk w am  się podoba, fc o iw  
itn m : Pałac we F land rii. C asino: Carew icz. R ialto: 
K rólow a dżungli. Stylowy: M atura  i K ochana rodzinka 
— F lip  i  F lap. Union: P a s teu r . Dębina: Am erykańskie 
aw an tu ry  i M adame Pom padour,

KATOWICE BOGUCICE. A tlan tic : Jadzia, Jadw iga 
Sm osarska i nadprogram .

ZAŁĘŻE. R aj: B ohater 1 M etropolitan.
W IELKIE HAJDUKI. Śląskie: W iedeń szaleje i Dzi­

siejsze czasy. R ialto: Becke Sharp .
CHORZÓW. Apollo: T ak sie kończy m iłość z W illy 

F orstera  1 Rose M arie. Colosseum: Płom ienne serca  z Cy­
bulskim  i  Noc na T ransa tlan tyku . D elta: Tylko ty  s  Iw a­
nem  Petrow iczem  i Szanghaj. Rozy: Jadzia i Cygańskie 
dziewczę z Flip i F lapem . R ialto: Dziewczę z Budapesz­
tu i Nowe przygody T arzana.

SZOPIENICE. Colosseum: W  pogoni za szczęściem 
I  T ajem nica d r. C handlera. Hel: Romeo i Ju lia  i nad­
program . Dziś popularne przedstaw ienie  „A udiencja w 
Isch lu“ . W stęp 25 gr.

WODZISŁAW. Słońce: 4 ¾  m uszkieterów  1 Gwiazdy 
1 gwiazdeczki.

BIELSZO WICE. Śląskie: Panna L iii i  P a t i Patachou 
jako więźniowie.

RYBNIK. Apollo: Dzieci szczęścia i  T ak się kończy 
miłość. Helios: Am erykańska aw an tu ra  i Żółty skarb. 
Bałtyk: Magnola i Nie oddam  dziecka.

PSZÓW. Apollo: Dzień szczęścia.
TARN. GÓRY. Nowości: B arbara  Radziw iłłówna.
LUBLINIEC. Apollo: Dwa dni w ra ju  i nadprogram .
BIERTUŁTOWY, Helios: R apsodia Bałtyku.
RYDUŁTOWY. Apollo: Dwa dni w  ra ju  i W ładca 

K alifornii. Polonia: O statni poganin 1 Za chw ilę szczę­
ścia.

KNURÓW. Casino: W alc kró lew sk i 1 K pt. Sorel 
j  syn. Śląskie: A llotria i Czerwony sułtan.

CHBOP4CZĆW. M etropol: 1) Cyrk na okręcie.
9) W eź serce m e...

RADZIONKÓW. Casino: S trad iv ari 1 T oreado r hisz­
pański.

CZERWIONKA. Apollo: Nie zapom nij o mnie i Czło­
w iek o stu tw arzach.

ORZEGÖW. Casino: Dwa dni miłości i Panienka z 
poste restante.

RADIO

Sobota, 20 lutego 1937 roku

Katowice. 6.00 Sygnał czasu i pleśń poranna. 6.03 
P ły ty . 6.33 G im nastyka. 6.50 Płyty. 7.30 Płyty. 11.30 
Śpiew ajm y piosenki. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Płyty. 
13.00 K oncert życzeń. 13.15 Płyty. 14.30 „Poczajów " — 
słuchow isko dla dzieci starszych. 15.00 W iadom ości go­
spodarcze. 15.15 Skecz. 15.40 Płyty. 16.15 O rkiestra  wi­
leńska. 17.00 K oncert s ta re j m uzyki. 18.10 W iadomości 
sportow e. 18.20 „Sw aczyna u D oro tk i". 19.00 „Młodzież 
polska z za granicy  na s tud iach  w k ra ju " . 19.30 Wie­
czór przy m ikrofonie. 22.00 Recital śpiewaczy. 22.30 Mu­
zyka taneczna.

(br) Od szeregu już tygodni istnie­
je w górnictwie śląskim zatarg między 
pracodawcami a związkami górników na 
tle uregulowania zarobków t. zw. woza­
ków i dzionkarzy, tj. najliczniejszej ka­
tegorii górników.

Pracodawcy już od szeregu lat redu­
kują stale zarobki wozaków i dzionka­
rzy do najniższej granicy zarobkowej, co 
wobec stałego wzrastania wydajności 
pracy tej kategorii górników stanowi dla 
nich niepowetowaną krzywdę.

Na ostatniej konferencji wspólnej w 
ub. wtorek pracodawcy zajęli z miejsca 
negatywne stanowisko do postulatów 
górników. W toku tych obrad dyr. Zw. 
Pracodawców, p. Chmielewski, przedsta­
wi! delegatom związków górniczych pro­
jekt własny pracodawców, opierający się 
na zasadzie szczegółowego podziału sta­
wek zarobkowych według rodzaju pra­
cy.

Na czwartkowym posiedzeniu komisji 
międzyzwiązkowej związków górniczych 
obmawiano obszernie wspomniany pro­
jekt pracodawców. Po przedyskutowaniu 
projektu, komisja międzyzwiązkowa po­
stanowiła odrzucić cały projekt i zasta-

dzie w związku z tym zatargiem do straj­
ku powszechnego w górnictwie śląskim.

Zaznaczyć należy, że na wtorkowej 
konferencji z pracodawcami termin na­
stępnej konferencji w tej sprawie ustalo­
no na wtorek, 23 bm. W warunkach 
obecnych jednak, wobec kategorycznego 
odrzucenia projektu pracodawców, należy 
liczyć się z tym, że do konferencji tej nie

dojdzie. Ponieważ część sekretarzy zwią­
zków górniczych pozostała w czwartek 
jeszcze w Warszawie, należy się liczyć 
z tym, że kwestia czasu pracy w górnic­
twie, poruszona w rozmowach z przed­
stawicielami rządu, braz ewentualna 
kwestia zwołania kongresu rad zakłado­
wych górnictwa będzie omówiona dopiero 
po ich powrocie do Katowic.

Ujecie mordercy Kotodzieiówny
Zbiegł do Lublińca i pieszo wracał do Katowic

(ag) Jak pisaliśmy, w piątek, 12 bm. 
robotnik kopalniany, 36-letni Augustyn 
Mikosz z Katowic - Zawodzia dokonał 
ohydnego morderstwa na osobie swej ko­
chanki Berty Kołodziejiówny, która opu-

spozycji sędziego śledczego Sądu Okręgo- 
wego w Katowicach, który po przesłu­
chaniu osadził go w areszcie śledczym. —• 
Mikosz po dokonaniu mordu uciekł z 
brzytwą i w skrwawionym ubraniu do Sos"

ściła go i przeniosła się do Roździenia- nowca, gdzie obmył się u znajomych, a 
Szopienic. Mikosz wtargnął do mieszka- następnie wyjechał do Lublińca. Gdy tam 
nia Kazimierza Hahna w czasie jego nie- głód mu dokuczył, udał się pieszo w kie- 
obecności i po zaciętej walce z Kołodzie- runku Katowic. Na szosie wydał się po- 
jówną poderżnął jej brzytwą gardło. — dejrzanym jednemu z patrolujących poli-
śmierć nastąpiła natychmiast. Po doko­
naniu morderstwa Mikosz zbiegł do Sos­
nowca i mimo natychmiastowego pościgu

nowić się nad dalszymi środkami walki nie został od razu ujęty, 
w tej sprawie. W kołach związków, zrze- Jak się dowiadujemy w piątek w go- 
szonych w komisji międzyzwiązkowej dżinach przed południowych policja ujęła 
przeważa opinia, że prawdopodobnie doj- mordercę Mikosza i odstawiła go do dy-

Napad na lekarza w Katowicach
Pobili go i zabrali mu pieniądze

Lekarz dr Aleksander Neuman z Kato- stanie i wytrącił mu z ręki portmonetkę, 
wic (ul. Mickiewicza 6 ) doniósł, że dnia Pieniądze rozsypały się, a napastnik kop-
18 b. m. około godz. 15 w czasie, gdy w 
bramie domu, w którym mieszka zakupy­
wał u trafikanta papierosy, przystąpił do 
niego nieznany osobnik w podchmielonym

nął lekarza, pobił go pięściami, drugi zaś, 
prawdopodobnie jego wspólnik, pozbierał 
pieniądze, poczem obaj zbiegli.

Wybory do Przcm. Kasy Chorych
Katowickiej Spółki Akcyjnej

(br.) Wczoraj odbyły się wybory do 
Przemysłowej Kasy Chorych Katów. Spół­
ki Akcyjnej. Uprawnionych do głosowania 
było 7.600 osób, głosowało 5.985 osób.

Lista 1. ZZP otrzymała 1.782 głosów — 
16 mandatów, lista 2 . Urzędn. Kat. Sp. 
Akc. 985 gł. — 9 mandatów, lista 3. Pol­
skiej Pracy 186 gł. — 1 mandat, lista 4. — 
ZZZ 1.382 gł — 11 mand., lista 5. robot­

nicza lista Florian (Horisz) 141 głosów — 
1 mandat, lista 6 . socjalistyczna 1091 gł. —  
9 mandatów, lista 7 Ch. Z. Z. 120 głosów 
— 1 mandat i lista 8 . robotnicza (dzika) 
huty Florian 226 gosów, 2 mandaty. Nie­
ważnych głosów oddano 72.

Wyniki powyższe nie są jeszcze osta­
tecznie ustalone, mogą więc ulec pewnym 
zmianom.

(P) POCZĄTEK KURSÓW DLA KOBIET KA­
TOLICKICH. Organizowany przez Kat. Stow. 
Kobiet cykl 5-ciodniowych kursów  dla kobiet 
katolickich rozpoczął się 18 b. m. w W ielkim 
Chełmie. Na kurs przybyło przeszło 50 słucha- 
czech z różnych parafij. W ykład inauguracy j­
ny p. t. „Dwa św iaty" wygłosił prof. Sławiński. 
Drugi taki sąm  kurs odbędzie się w Cieszynie.

Wypadek przy pracy
(x) Tragicznem u wypadkowi uległ w czw ar­

tek robotnik .huty „F lorian“ w Świętochłowi­
cach, Edm und Sojka z Świętochłowic. Sojka 
pracow ał przy podnoszeniu wózka na specjalnie 
urządzonej wywrotce i przy tym został przy­
gnieciony przez wózek do muru. Robotnik ma 
złam anych k ilka żeber i odstawiono go do lecz­
nicy.

cjantów, który go aresztował.
W czasie przesłuchania Mikosz przy­

znał się do mordu; zasłania się tym, że 
od czasu do czasu cierpi na zaburzenia 
umysłowe i dlatego nie zawsze zdaje so­
bie sprawę z tego, co czyni. Nie jest rze­
czą wykluczoną, że Mikosz będzie przeka­
zany do zbadania przez psychiatrów, 
gdyż poprzednio znajdował się on już na 
obserwacji w zakładzie di a umysłowo 
chorych. Morderstwo na Kołodziejównie 
popełnił on z premedytacją, na dzień 
przedtem odgrażał się jej w listach i sło­
wach.

Sklepy otwarte i  niedzielą
M agistrat m iasta Chorzów podaje do publiczw 

nej wiadomości, że na  terenie m iasta Chorzów 
składy mogą być otw arte w następujące n ie­
dziele przedświąteczne w bież. roku: 14 m arca, 
21 m arca, 9 m aja, 5 grudnia, 19 grudnia.

Spłoszeni przg włamaniu
(x) W piątek rano jeden z policjan­

tów zauważył obok gmachu starostwa w 
Wielkich Hajdukach trzech osobników, 
usiłujących rozbić szybę okna wystawo­
wego w składzie Wieczorka. Złodzieje, 
na widok policjantów, poczęli uciekać, i 
zniknęli w ciemnościach. Policjant wy­
strzelił z rewolweru za uciekającymi, jed­
nak chybił.

Ostrzeżenie
Doszło do wiadomości Miejskiego Komitet* 

Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Chorzowie, 
że na terenie Chorzowa grasuje od k ilku  dni ja ­
kiś podejrzany osobnik, który  pod pozorem  zi­
mowej pomocy ściąga razem  z zwróconymi de­
klaracjam i datki pieniężne na pomoc zimową. 
Zawiadamiamy, że upow ażnieni do ściągani* 
deklaracyj urzędnicy nie przyjm ują żadnych 
w płat gotówkowych, k tóre w inny być przeka­
zane wyłącznie na konto P. K. O. 300580. O strze­
gamy zatem obywatelstwo, by mieli się na bacz­
ności przed nieupraw nionym i kolektoram i i nie 
padli czasem ofiarą jakiegoś oszusta.

(K) KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZA­
MINU CZELADNICZEGO. Na kurs ten, u rzą­
dzony przez Śl. Insty tu t Rzem.-Przem. w Kato­
wicach, mogą się zgłaszać kandydaci, którzy 
naukę w zawodzie ukończyli, a z ważnych po­
wodów nie ukończyli dokształcającej .szkoły za­
wodowej. Świadectwa ukończenia kursu  są 
równoznaczne ze świadectwem ukończenia do­
kształcającej szkoły zawodowej. Zgłoszenia 
przyjm uje i inform acyj udziela sek re taria t In ­
stytutu, w gmachu Śląskich Technicznych Za­
kładów  Naukowych w Katowicach, przy ulicy 
K rasińskiego 3, pokój nr. 28, codziennie w go­
dzinach urzędowych od 8 do 15, w soboty od 
8 do 13.30.

(R) KURSY CZELADNICZE W  WODZI­
SŁAWIU. Związek Polskich Rzemieślników i 
Przemysłow ców w W odzisławiu organizuje z 
początk iem m arca Il-gi tu rn u s  kursów rze­
mieślniczych do egzam inów  m istrzowskich.  —  
Zgłoszenia p rz y jm u ją  prezes związku, Jan 
Dźwigał, kier. szkoły Kaczorowski oraz .1. Krze­
mień w Magistracie w W odzisławiu do dnia 
27 b r \

Z procesu łapowników w Bydgoszczy
ffzamdtMliczne siosun fo i n> l£rządzie  f ß o r ß o ip i im

7 miesięcy więzienia za każde z tych prze­
stępstw. Zajtzowi wymierzono karę łącz­
ną 2 i pół roku więzienia, pozbawiając go 
jednocześnie praw obywatelskich na lat 3.

Witoldowi Jordanowi udowodniono 
trzy wypadki nadużyć za co sąd skazał 
go na kary po 7 miesięcy więzienia za 
każde przestępstwo, łącznie półtora roku 
więzienia i pozbawienie praw obywatel­
skich na 3 lata.

W uzasadnieniu wyroku sąd podniósł, 
że oskarżeni zwracali się o pieniądze wy­
łącznie do tych, z którymi łączyły ich spra­
wy urzędowe i pożyczek zaciągniętych 
dochodu. Pieniądze uzyskane w ten spo­
sób nie były obracane na potrzeby ko­
nieczne czy leczenie chorych sióstr jak się 
tłumaczyli oskarżeni, ale na rzeczy niepo­
trzebne jak np. kupowanie biżuterii.

Prokurator wniósł o zastosowanie 
aresztu prewencyjnego względem chore­
go i nieobecnego na rozprawie Zajtza. —* 
Sąd jednak wniosku tego nie uwzględnił« 
Skaznym zalic-mnn areszt śledczy.

Üben),

Toczący się w Bydgoszczy proces prze­
ciwko łapownikom z Urzędu Skarbowego 
w Bydgosczy wywołał oddźwięk na ca­
łym Pomoru i w Wielkopolsce. Rozprawa 
ujawniła skandaliczne stosunki jakie pa­
nowały w III Urzędzie Skarbowym w Byd­
goszczy.

Dwaj jego urzędnicy wymuszali od płat­
ników bezzwrotne pożyczki. System osk. 
Zajtza i Jordana polegał na szykanowaniu 
płatników. Do tych pześladowanych przez 
urząd kupców zwracali się oskarżeni, 
ofiarując się swoją pomoc i żądając od 
nich pożyczek. Kupcy bali się odmawiać, 
zwłaszcza żydzi.

Rozprawa wykazała, iż oskarżeni 
usuwali akta podatkowe, wstrzymywali 
egzekucje, fałszywie opiniowali stan ma­
jątkowy płatników. Doszło nawet do tego, 
że osk. Zajtz ocenił 38 maszyn do szycia 
po 1 zł 58 gr. za jedną. Każda z tych ma­
szyn po remoncie przedstawiała wartość 
300 zł. Nowa masyna kosztowała 900 zł.

Osk. Zajtz udostępnił swoim znajomym 
wgląd do akt skarbowych. Jeden z nich 
chwalił się, że może pomyślnie załatwiać 
niektóre sprawy oodatko.we.

Prokurator też zupełnie słusznie sta­
wił wniosek o bezwzględne ukaranie 
oskarżonych, bowiem ostatnie procesy 
urzędników skarbowych (Krzysztofo! ski!) 
podkopują zaufanie społeczeństwa do in- 
stytucyj państwowych i wywołują niepo­
kój.

Z prywatnych źródeł dowiadujemy się, 
że osk. Zajtz jest protegowanym wybitnej 
osobistości z Warszawy. Osk. Zajtz pra­
cował już w kilku instytucjach państwo­
wych, z których go zawsze zwalniano. Po­
dobno obecnie uzyskał również państwo­
wą posadę.

Osk. Jordan jest właścicielem firmy 
Delta przy ul. Dworcowej w I . Jgoszczy. 
Mówią jednak, iż Jordan jest tylko parawa­
nem dla interesów żydów warszawskich.

W wyniku rozprawy wina tych urzęd­
ników została udowodniona i sąd skazał 
Jerzego Ząjtza za przyjmowanie poży­
czek w czasie urzędowania z chęci zysku 
w sześciu wypadkach od podatników i 
przetrzymanie tysiąc tytułów egzekucyj­
nych przez co Skarb Państwa poniósł 
»tratę przekraczającą 100.00Q zł, na karę
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lechall bez pieniędzy 1 paszportów
Żandarmeria niemiecka aresztowała Żydów z Polski

r(br) W  nocy  n a  czw artek  ż an d a rm eria  
n iem iecka  n a  dw o rcu  w  K ędzierzynie a re ­
sz tow ała  w  pociągu  pośp iesznym , zm ierza­
ją cy m  z B y tom ia  do B erlina  9 Ż ydów  z o- 
ko licy  Ł odzi, obyw ate li p o lsk ich , jadących  
bez p ien ięd zy  w  k ie szen i i bez p o trzeb n ych  
d o k u m e n tó w , jed yn ie  za  b ile tem  k o le jo w y m  
do  B erlina . W  czasie p rze s łu ch an ia  zeznali 
on i, że p rzek roczy li g ran icę  p o d  B ytom iem , 
d o k ąd  od staw ił ich  pew ien  Żyd z K atow ic. 
P ien iąd ze  n a  w yk u p ien ie  b ile tu  kolejow ego  
do  B erlina  o trzy m ali on i od w spó łw yznaw ­
ców  w B ytom iu  i G liw icach.

W  to k u  da lszych  dochodzeń  u s ta lono , 
źe p rzem y c iła  ich  p rzez  zie loną  gran icę  
częściow o już  z likw idow ana sza jk a  p rzem y ­
tn icza . N azw iska a resz tow anych , k tó ry ch  
osadzono  w  w ięzieniu  w  K oźlu, b rzm ią :

JAK PRZYWRÓCIĆ OCZOM SIŁĘ WIDZENIA
Sial w idzenia oczu jest u wielu ludzi już od 

młodości niew ystarczająca. Często jest ta  sła­
bość w widzeniu dopiero dostrzegalną w m iarę 
w zrastania wieku, kiedy zawód i w alka o egzy­
stencję zm uszają do skoncentrow ania wszel­
kich sił. Skoro tylko spostrzeże się wadliwe 
funkcjonow anie siły w idzenia i powolne osła­
bienie tejże, trzeba bezzwłocznie udać się do le­
karza  okulisty, aby na podstawie odpow iedniej 
recepty dać sobie zrobić przepisane okulary  u 
dobrego fachowca - optyka.

Nigdy nie pow inno się używać okularów  
w ykonanych przez niefachowców. Przede
wszystkim  jednak powinniśmy się strzec uży­
w ania małowartościow ych szkieł. Często ofe­
row ane są przez niefachowców i w ędrownych 
dom okrążców, m ałowartościow e szkła pod 
wielce obiecującemi nazwami, jako  szkła dzia­
łające cuda. Częste używ anie m ałow artościo­
wych szkieł spowodować może stałe uszkodze­
nie siły widzenia.

Najlepszymi szkłam i do wzmocnienia siły 
w idzenia są bez w ątpienia, w yrabiane od dzie­
siątek lat przez firm ę Zeiss w Jenie tak zwane 
szkła „P unk ta l“. Precyzyjność oszlifowania, 
czystość i delikatność politury  szkieł nie zosta­
ły  jeszcze do dziś dnia prześcignięte. O ile 
w rażliw e oczy wym agają szkieł, które m ają  
odciągnąć szkodliwe prom ienie, to wówczas 
m ożna polecić Zeiss'a „U ro-Punktal", lub  szkła 
„H ygal” Rodenstocka. W  każdym  w ypadku 
jest jednak lepiej udać się do optyka, k tó ry  z 
racji swych teoretycznych i praktycznych w ia­
domości fachowych, w poczuciu swej odpowie­
dzialności, udzieli właściwej rady  po trzebują­
cemu okularów.

Mimo wysokiej jakości, są szkła „P unk ta l“ 
dziś tak  tanie, iż również m niej zamożni mogą 
sobie pozwolić na takie szkła.

Istniejące od 30 tu  la t i znane ze swego dzia­
łan ia  fachowe przedsiębiorstwo, optyk dyp. J. 
iWyk, Katowice, ul. św. Jan a  Nr. 13, posiada na 
składzie dobrze sortow ane zapasy szkieł 
„P unk ta l“ o różnorodnej mocy. W łaśnie z u- 
wagi na  to, może być większość recept wyko­
naną jeszcze tego samego dnia.

W yczerpujące opisujące katalogi odnośnie 
optycznych i światło - technicznych  ̂ danych 
przy szkłach okularowych, jak również p ro ­
spekty dotyczące oprawek okularowych, w yda­
wane są bezpłatnie.

A b rah am  P flau m , L a jb u s  H am el, H ersz  see zam ierza li osiedlić się w  N iem czech  ja- 
B latt, A sper A m zel-P ittel, A ron K asiarz , ko  k ra w cy , a gdyby tam  n ie  znaleźli p racy  
Szeja Lew okow icz, Chil M ojsze A pfelbaum , chcie li u d ać  się w dalszą  d rogę do F ra n c ji 
M ojżesz Icek  S zitenberg  i A b rah am  N ow ak, lub  Belgii.
T w ierdzili oni, że w obec bezrobocia  w Pol-

SSiislteäas gminne
n> powiecie ps&czyńs&im

do  nabyc ia  
w  firmie

RADIO-KONCERN
KATOWICE 3. go Maja 30

(i) Na ostatnim  posiedzeniu Rady Gminnej 
w Piotrow icach Śl. uchw alono budżet na rok 
1937-38, zam ykający się sumą 416.660 zł. K ilka­
naście tysięcy złotych uchwalono w budżecie 
nadzw yczajnym  na rozbudowę ulic, kanalizację 
i budowę baraków . — Rada Gminna w Lędzi­
nach uchw aliła również budżet gminy na n a ­
stępny rok, zam ykający się sum ą 43.200 zł.

Zatwierdzony budżet W ydziału Pow iatow e­
go w Pszczynie zamyka się w dochodach i roz­
chodach kw otą 704.840 zł., budżet nadzw yczaj­
ny przew iduje 41.813 zł. po obu stronach. Na 
rozbudowę dróg przeznaczono 279.292 zł. Bud­
żet ten nie różni się niczym od budżetu zeszło­
rocznego. — Budżet Zarzecza, w tym roku 
zrównoważony, zam yka się kwotą 9.071 zł.

Zjazd abstynencki
W  niedzielę, 21 bm. o godz. 9-tej rano nabo­

żeństwem w Zakładzie SS. Maryji przy ul. Gra­
nicznej rozpocznie się doroczny Zjazd Delega­
tów Kat. Zw. Abstynentów w Domu „C aritas“ 
przy ul. B rata Alberta 3. W ykłady aktualne 
wygłoszą: dyr. Namysł i prof. Sławiński. Ofi­
cjalne obrady wyznaczono na godz. 10-tą. Se­
k re ta ria t Stow. Abstynenckich mieści się od 1 
bm. przy ul. B rata  Alberta nr. 3.

Po pijanemu
rzucił sie pod auto

(k) W czwartek wieczorem na ul. Mi- 
kolowskiej w Rybniku 34-letni włóczęga, 
Bernard Korus będąc w stanie pijanym, 
rzucił się pod nadjeżdżający w pełnym 
pędzie samochoód osobowy p. Fran­
ciszka Semana z Rybnika. Pijak został 
odtrącony błotnikiem na kilka metrów od 
samochodu, nie odnosząc na szczęście 
żadnego szwanku.

Szofer zatrzymał auto i zabrał pijane­
go, odwożąc go na policję.

Konduktor wypadł
z pociągu

(x) W pobliżu toru kolejowego pod 
Brzezinami śl. przechodnie zauważyli le­
żącego mężczyznę, który miał kilka ran 
na ciele. Rannego przewieziono do szpita­
la w Katowicach, gdzie stwierdzono, iż 
rannym jest konduktor pociągu nr. 3688, 
Paweł Łukaszczyk z Katowic, który w 
czasie jazdy wypadł z budki hamulcowej. 
Łukaszczyk ma również kilka ciężkich o- 
brażeń wewnętrznych.

Lżyli Państwo Polskie
Na braci Leonhardta i Hermana Cyi- 

lów z Babienicy, pow. Lubliniec, sporzą­
dzono akt oskarżenia, ponieważ w dniu 
18. bm. na publicznej drodze w Babienicy 
lżyli państwo i naród polski.

KonaRiKaf śniegowy
Schronisko — B arania Góra, W isła, donosi 

w piątek, 19 bm. o godz, 9-tej: śniegu starego 
1,30 m, świeżego puchu 7 cm, tem peratura  — 10, 
bez w iatru, słonecznie. Dolinę Czarnej W isełki 
zalega mgła. Jak  najlepsze w arunki dla narcia­
rzy.

Schronisko na Równicy, U stroń: śniegu sta­
rego 40 cm i więcej, świeżego puchu 5 cm, tem ­
pera tu ra  —8, bez w iatru, słonecznie, nadciąga­
ją chm ury od północy. Dojazd autam i jest tyl­
ko do połowy Równicy możliwy. W arunki dla 
narciarzy  są jak najlepsze. W ycieczka tow arzy­
ska Sekcji W ysokogórskiej P. T. T. na Równicę 
wyruszy w sobotę na nartach.

P. Karolina Kraków- 
ka z Rydułtów, stała 
nasza Czytelniczka, 
obchodzi 20 b. m. 

55-tą rocznicę swych 
urodzin. Jubilatce 

składam y serdeczne 
życzenia.

Oficer zastrzelił dziecko
1 sam popełnił samobójstwo

W  m ieszka n iu  E m ilii L ew a n d o w sk ie j w  
C ieszynie rozegrała się n ie zw y k ła  tragedia.

Z w izy tą  do L ew andow sk ie j p rzy b y ł o fi­
cer garn izonu  cieszyńskiego , Ja n  P rądecki. 
K iedy dow iedzia ł się od służącej, że L ew an ­
dow ska  p rzed  k ilk u  d n iam i w y jech a ła  do 
Is teb n e j, z a b ra ł z k u ch n i A-m iesięcznego  
ch łopca  L ew a n d o w sk ie j i u d a ł się z n im  do 
p o k o ju .

P o  w yjśc iu  z  p o k o ju  służącej, P rąd eck i

u łoży ł dziecko na  łóżku , d oby ł z k ieszen i 
rew o lw er i  s trze lił d ziecku  w  g łow ę, k ładąc  
je  tru p em  na  m iejscu . N astępnie  sk ierow a ł 
broń do  siebie i w ystrza łem  w  sk ro ń  p o ­
pe łn ił sam obó jstw o .

Z aa la rm o w an a  strza łam i służąca w bie­
g ła  do p o k o ju  i s tw ierdziła , że P rąd eck i d a ­
je  jeszcze słabe  znaki życia . W ezw ała więc 
n a ty ch m ias t pogotow ie ra tu n k o w e , k tó re  
przew iozło  oficera  do  Ś ląskiego S zpita la  w

Cieszynie, jed n ak że  pom im o w ysiłków  le ­
k a rzy  n ie  ud a ło  się u trzy m ać  go przy  życiu
i P rądecki zm a rł jeszcze  tego sam ego dnia , 
n ie odzyskaw szy  p rzy tom ności.

T rag ed ia  ta  w yw ołała  w śród m iejscow ej 
ludności zrozum iałe  w rażen ie  i szerokie k o ­
m en tarze . D otychczas n ie  zdołano  u sta lić
w łaściw ej p rzyczyny  tego strasznego  w y­
padku .

Huntoit
UZASADNIENIE

=-i Panie Leonie, zw ra­
ca się pew na pani do 
znajom ego na zabawie, 
czy mogę prosić, by pan 
m nie poprow adził do sto­
łu?

—i O, pani! Co za za­
szczyt m nie spotyka?

— Proszę pana, musi 
pan zrozumieć, źe pan 
jest jedynym  mężczyzną 
w całym tow arzystw ie o 
którego mój mąż nie 
jest zazdrosny.

PRZERWA
“  No, widzisz, Jasiu, 

przestałeś płakać — mam 
nadzieję, że stajesz się 
znowu grzeczny.

— Nie — ja  sobie tyl­
ko odpoczywam trochę!

FIGLARZ
Do siedzącego nad wo­

dą z wędką w ręku mło­
dzieńca podchodzi poli­
cjan t i każe mu zapłacić 
karę.

— Dlaczego?
— Bo tu nie wolno ło­

wić ryb!
— Ależ ja  wcale nie 

łowię!
Pan jeszcze za 

przeczą? Przecież widzę 
nawet na niej rybę:

— Bo ja  moczę śle­
dzia!

TU WYCIĄĆ!

—  44 —

głową Julii, jak gdyby przemieniły ją I odarły ze 
wszystkich tych uczuć, które nie były macierzyński­
mi. Nie myślała ani przez chwilę o sobie 1 W. duszy 
jej były tylko zainteresowania, dotyczące wyłącznie 
dzieci. Żyła tylko dla nich. Nie, —  była ich niewol­
nicą. Rozdawała im się kawałkami, rozdawała tak, 
że nawet jedyny atom jej istoty nie należał do niej 
samej.

Prawdopodobnie byłoby już tak zostało na 
zawsze —  prawdopodobnie nie byłaby nawet pomy­
ślała, że ma jeszcze prawo do życia, gdyby się była 
nie spotkała z Karolem Zemanem.

Był on inwalidą wojennym, utykał na prawą nogę 
i nie miał dwu palców u lewej ręki. Przed wojną m ie­
szkał w Pradze i pracował w jakiejś instytucji ban­
kowej, ale teraz, wróciwszy z wojny, przyjechał na 
wypoczynek do starych swych rodziców do Martinie.

— Zanim znowu znajdę coś odpowiedniego —' 
rzekł z uśmiechem do Julii, gdy z nią po raz pier­
wszy rozmawiał przez płot, gdyż ich ogrody grani­
czyły z sobą.

Miał trzydzieści osiem lat i mimo wad ciele­
snych był pięknym mężczyzną. Julia uświadomiła 
to sobie tegoż wieczoru, po pierwszej rozmowie 
z nim. W róciła do domu dziwnie wzburzona, z pło­
nącymi policzkami i wbrew swemu zwyczajowi po­
deszła szybko do zwierciadła, pchana osobliwą cie­
kawością.

Boże, jakże dawno temu patrzyła po raz ostatni 
na gładką powierzchnię lustra! Ileż to właściwie 
ma lat? Zapomniała je liczyć, doprawdy!

Namyślała się przez chwilę.
Trzydzieści trzy! Tak. Trzydzieści trzy i  trzy
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Śmiała się razem z nimi, ale zawsze serce jej 
dziwnie się ściskało. Wiedziała, że się Ludwikowi 
powodzi dobrze, nawet lepiej, niż w domu, mimo to 
jednak nie mogła się pozbyć przykrego uczucia lęku 
i nie przestawała o nim myśleć ani we dnie, ani w no­
cy.-

Z pośród dzieci tylko Helenka wspominała cza­
sem Ludwika. Paweł udawał obojętność, a Piotr 
i Anusia dawali otwarcie do zrozumienia, iż się cie­
szą, że w domu jest o jednego członka rodziny mniej. 
Oboje rościli sobie pretensje do zbywającej części 
placuszka niedzielnego, — Piotr z wrodzonego uzur- 
patorstwa, a Anusia z domniemanego prawa do dzie­
dziczenia. Z tego powodu w każdą niedzielę w y­
buchały kłótnie.

Julia, wzdychając, dzieliła pomiędzy nich porcję 
Ludwika.

—  Ja nie chcę, mamusiu — m awiał Paweł, gdy 
i jemu podsuwała kawałek. —  Jestem syty.

W. ostatnich czasach jadał mało i wyglądał m i­
zernie i szczupło. Gdy był ubrany, nie rzucało się 
to w oczy, był bowiem silnie zbudowany. Kiedy się 
jednak rozbierał, ukazywało się ciało, osłabione złym  
odżywianiem, z którego sterczały żebra i łopatki. 
Julia zauważyła to dopiero wówczas, gdy jej na to 
zwróciła uwagę Ty na i szczerze się przeraziła.

—  Boże, chłopcze, jakże źle wyglądasz! — rze­
kła z troską. —- Czy nie jesteś chory? Czy cię coś nie 
boli?

Paweł zarumienił się gwałtownie. Czerwienił się 
zawsze, gdy przemówiła do niego łagodnie.

—  Nic mi nie jest, mamusju, — rzekł cieoło. —  
Jestem zupełnie zdrów., ^
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PodaleSf specjalny będzie ulrzymany uh  mummiwu
&  U  •  W  ** W n i» « » n w n  1 0  O Tr.1 xxł

Kategoryczne oświadczenie wicepremiera Kwiatkowskiego
r W arszaw a, 1 9 . 2 . Tel. wł.

N a w czorajszym  posiedzeniu ko­
misji budżetowej Senatu wiceprem ier 
K w iatkow ski udzielając w yjaśnień na 
poruszone w  czasie dyskusji zagad­
nienia ośw iad czy ł:

M uszę kategoryczn ie sprzeciw ić 
się  żądaniu zn iesien ia . podatku spe­
cjalnego od w ynagrodzeń poniżej 4 0 0  
zł. m iesięcznie, gdyż zm niejszyło by 
to  ten  podatek o  9 0  proc. L ogicznym  
w yjściem  z  o b ecn ej. sytuacji jest re­

forma płac urzędniczych i przyw ró­
cenie norm alnego podatku dochodo­
w ego, k tóry dawniej został skasow a­
ny. P rzy  przyszłym  preliminarzu  
budżetow ym  rząd zam ierza w nieść  
odpowiedni projekt ustaw y. N ie  
um iem  obecnie określić, z jakiej czę­
ści podatku specjalnego państw o bę­
dzie m ogło  zrezygnow ać przy tej re­
formie. O gólna tendencja reformy, 
wprowadzającej norm alny podatek  
dochodow y, a usuwającej podatek  
specjalny, m usi iść rów nież w  kierun­
ku pew nego w yrów nania ..rozpięto­
ści uposażeń", z  korzyścią dla praco­
w ników  niższych grup uposażenia."

W  sprawie ogólnej reform y podat­
ków  należy najpierw przeprowadzić

klasyfikację gruntów  a następnie uzu­
pełnić statystykę podatków  skarbo­
wych.

N a tem at zam rożonych należności 
niem ieckich p. m inister oświadczył, 
że  udało się już (? )  odm rozić 2 4  mil. 
złotych.

W  sprawie w ydzierżaw ienia lub 
sprzedaży „W spólnoty  Interesów", 
wiceprem ier K w iatkow ski oświadczył, 
że sprawa ta nie jest łatwa, ale m oż­
liwa. Skarb państw a nie chce roz­
szerzać etatyzm u i n ie d latego pań­
stw o nabyło „W spólnotę Interesów ". 
P. w iceprem ier byłby zadow olony, 
gdyby skarb państwa odciążony zo- 
gtał z  prowadzenia szeregu przedsię­
biorstw.

■— D ziennik rzym ski „G iornale d‘Italia“ do­
nosi, Iż rząd włoski przygotował dekret, k tóry 
zapew nia, że żaden obywatel wioski ani cudzo­
ziemiec nie będzie mógł wyjechać z  terytorium  
włoskiego do H iszpanii celem wzięcia udziału 
W wojnie domowej.

'— Rada miejska w Lublinie głosami klubów 
"gospodarczego i narodowego w ybrała na stano­
wisko prezydenta m iasta p. Bolesława Liszkow­
skiego, który był jedynym  kandydatem .

— Rząd hiszpański w W alencji zniósł rangi 
generałów  broni, dywizji 1 brygady, podporucz­
nika, podchorążego i starszego sierżanta.

— W  Szwajcarii przedstawiciele stronnictw  
m ieszczańskich wniosą do prezydium Rady F e­
deralnej projekt noweli do konstytucji, zakazu­
jący tw orzenia i Istnienia wszelkich organiza- 
cyj, należących do m iędzynarodów ki kom uni­
stycznej.

— Na łam ach „New York H erald T ribune“ 
en any publicysta W alter L ippm an skrytykow ał 
ostro projektow aną przez prezydenta RooseveiVa 
reform ę Najwyższego T rybunału  Stanów Zjed­
noczonych, nazyw ając ją „bezkrw awym  zam a­
chem stanu“, gdyż trybunał ten, po przeprow a­
dzeniu reform y, będzie posiadał skład zmienio­
ny  1 będzie in terpretow ał konstytucję w duchu 
życzeń prezydenta.

— Angielska Izba Gmin uchw aliła rezolucję, 
upow ażniającą rząd do zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 10 m iliardów  zł na zbrojenia. Prem ier 
Baldwin oświadczył przy tym: — Jeśli jakako l­
wiek w ojna w ybuchnie obecnie w Europie, nie 
będzie to w ojna zlokalizow ana, lecz ogarnie 
cala Europę i będzie najstraszniejszym  ze zja­
w isk, jak ie  m ożna sobie wyobrazić. Jeśli siły 
są praw ic równe, możemy mieć pow tórzenie 
1914 r. z jeszcze gorszymi okropnościam i. Idea 
bezpieczeństwa zbiorowego polega na  tym, aby 
potęga z jednej strony była tak  druzgocąca, 
iżby żaden napastn ik  w ojny nie mógł rozpocząć.

— Szef sztabu arm ii sowieckiej m arsz. Jego- 
row  przybył do Rygi, aby rewizytować szefa 
sztabu arm ii łotewskiej gen. Ilartm an isa .

-— W  Berlinie odbył sić kongres stałej m ię­
dzynarodow ej kom isji b. kom batantów . Przem a­
wiali książę Koburg i Delcroix. Kongres był 
owiany duchem  pacyfistycznym. Uczestnicy wy­
razili szereg mglistych dezyderatów, nie wiążą­
cych nikogo.

W arszaw a, 19. 2. Tel. wł.
W skutek petycji organizacyj rodzicielskich, 

M inisterstwo Oświaty wydało zarządzenie do 
w szystkich szkół średnich i powszechnych w 
sprawie udziału młodzieży szkolnej w pocho- 
dach ulicznych. {

Udział młodzieży w publicznych uroczysto» 
śclach m a być w przyszłości ograniczony, by 
nie odrywać uczniów i uczennic od norm alnych 
zajęć. Poza uroczystościam i przew idzianym i 
przez władze szkolne młodzież będzie mogła 
brać udział w uroczystościach jedynie po 
uprzednim  zezwoleniu kuratorium  i dyrekcji 
szkół.

Sprawa prezydenta 
m. łodzi

Łódź, 19. 2. PAT.
P. wojewoda łódzki A leksander Hauke-No» 

wak wystosował do tymczasowego prezydenta 
m. Łodzi Godlewskiego pismo, zarządzające 
zwołanie posiedzenia wyborczego rady m iej­
skiej na dz. 25 lutego 1937 r. Na porządku dzien­
nym tego zebrania figurują dwa punkty: w ybór 
prezydium  zebrania i w ybór prezydenta m iasta.I /  A J f  •  <  <  i •  ■ ń prezydium  zebrania i w ybór prezydenta miasta.

Kurator Lewicki ustąpił $H*wk „rat,
w następstwie wydarzeń w gimnazjum chełmskim

Warszawa, 19. 2. Tel. wł.
Kurator lubelskiego okręgu szkolnego 

p. Stanisław Lewicki zwrócił się do mini­
stra W. R. 1 0 .  P. z prośbą o zwolnienie 
go z obowiązków kuratora i zadyspono­
wania jego osobą tak, jaik w Interesie 
służby uważa minister za wskazane.

Min. śwłętosławski przyjął rezygnację 
kuratora Lewickiego.

Ustąpienie kuratora Lewickiego jest 
następstwem wydarzeń w Chełmie, gdzie 
w gimnazjum wydalono czterech matu­
rzystów i zawieszono w urzędowaniu księ­
dza prefekta — za przekonania narodowe 
ł zwalczanie komunizmu.

Paryż, 19. 2. Tel. wł.
Agencja H avasa donosi z Londynu, że księ­

stwo Kentu w sobotę opuszczą Londyn, udająe 
się sam olotem do Monachium. Księstwo K enta 
zabawią około 3 tygodni na kontynencie.

W iadom ość o wyjeździe ks. Kentu do E uro­
py łączą z zam iarem  spotkania się księcia Ken­
tu  z b. królem  Edwardem .

W  czasie kryzysu tronowego ks. Kentu po­
p ierał stanowisko króla.

BGG AVA  ZEBRACZKÄ
Zmarła z nędzy, choć leżała na tysiącach

Bukareszt, 19. 2. teł. wł.
W miejscowości Zastawna na Bukowinie 

zmarła znana żobrączką L. Laubmanowa. Po 
śmierci znaleziono w  mieszkaniu jej między

szmatami pod łóżkiem 250.000 lei w  bankno­
tach i kosztowności, wartości 40.000 lei.

Poza tym znale zetom o również książeczką 
bankową na kwotę 50.000 lei. Władze skon­
fiskowały cały majątek żebraczki.

Zmarł prof. N ussbaum
W arszawa, 19. 2. PAT.
Dzisiaj po dłuższej chorobie zm arł w W ar­

szawie zasłużony lekarz-neurolog, profesor ho­
norow y uniw ersytetu J. Piłsudskiego, prof. He»« 
ryk  Nussbaum .

Gangsteryzm w Nicei
Bandyci zrabowali w biały dzień 1 .350 .000  franków

Paryż, 19. 2. Tel. wł.
Jak  donoszą z Nicei, dziś w biały dzień do­

konano tam  niesłychanego rabunku, przypom i­
nającego najbardziej niepraw dopodobne napa­
dy gangsterów am erykańskich.

Na głównej i najruchliw szej ulicy m iasta 
dwu zam askow anych bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery, zaatakow ało kasjera jednego z 
banków . Bandyci w yrwali kasjerow i torbę, za-

_ _ _ _ _  TU .WYCIĄĆ!

w ierająeą 1.350.000 franków , wskoczyli do au ta  
prowadzonego przez w spólnika i odjechali w 
szalonym tempie.

Policja wszczęła natychm iast poszukiwania 
za zbiegłymi rabusiam i, zarów no w mieście jak  
i w całym okręgu, dotychczas jednakże nie da­
ły one żadnych wyników. W rażenie, jak ie  ten 
sensacyjny rabunek  wywarł w mieście, jest ol­
brzymie.

Dymisja kierownika referatu  
żydow skiego

W arszaw a, 19. 2. PAT.
P. A leksander H afflke, kontraktow y radca, 

k ierow nik referatu  żydowskiego w M inister­
stwie Spraw W ewnętrznych, został z dniem 18 
lutego 1937 r. zwolniony z zajm owanego sta­
now iska i ze służby państwow ej.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
POLSKA — FRANCJA 7:1 

Londyn, 19. 2. Tel. wł.
Rozegrany w ram ach zawodów o mistrzo­

stwo św iata mecz hokejowy Polska — Francja, 
zakończył się zwycięstwem Polski w stosunku 
7:1.
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Od tego czasu zwracała na niego więcej uwagi 
I widziała, że jada bardzo mało, lecz nie rozumiała, 
dlaczego jada tak mało właśnie w dniach, gdy się 
skarżyła, że chleba ubywa za prędko i że nie wie, 
gdzie dostać świeżego.,
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pytał

i dużo mleka? —  dowiadywała

4 .
Pewnego dnia w końcu października stał się fen" 

przepiękny cud, że skończyła się czteroletnia mę­
czarnia całej ludzkości.

Koniec wojnyl
Koniec głoduI
Koniec biedy!
Koniec niewolił
Czerwono-niebiesko-białe flagi *), powiewające 

nad dachami domów, w oknach i w okienkach wno­
siły radość i entuzjazm do krzywych uliczek małego 
miasteczka górniczego, obwieszczały nadzieję, że 
dzień dzisiejszy nastał dlatego, aby przynieść nowe 
życie wyczerpanej, ciężko doświadczonej ludzkości.

I Julia, podobnie jak wszyscy inni czuła, że nad­
chodzi nowa, piękniejsza era i patrzyła z otuchą 
w przyszłość, która się ukazywała w najróżowszych  
kolorach.

W szystkie przeżyte cierpienia stały się nagle 
tylko męczącym snem, o którym zapomnianoby 
szybko, gdyby nie było tylu świeżych grobów, w któ­
rych spoczywali ci, co już nigdy nie mieli wrócić.

*1 Barwy narodow e Czechosłowacji, przyp. tłum,

V -  Mamusiu, czy będą znowu rogaliki?
Piotr.

—  A czekolada 
się mała Helenka.

—  A materiały na piękne sukienki? —  intere­
sowała się próżna Anusia.

—  Tak, oczywiście, wszystko, wszystko będzie, 
dzieci, —  odpowiadała im radośnie, przytulając ich 
jasne głowy.

—  A kto się będzie opiekował beznogimi i bez- 
rękimi inwalidami, którzy wrócą z wojny? — zapy­
tał poważnie Paweł, siedzący na boku, na skrzyni 
do węgli.

Julia westchnęła w poczuciu zmąconej radości.
—  Państwo, Pawle! Państwo da im protezy i ren­

tę inwalidzką za to, że walczyli i krwawili się za nas.
Milczał przez chwilę.
—  To mało, wiesz, mamusiu? — rzekł po chwili. 

—  To musi być straszna rzecz być kaleką. Czy m y­
ślisz ,że za rękę lub za nogę można zapłacić? Lub za 
oczy! Prawda, mamusiu, że niektórzy wrócą jako 
ślepi? i

Julia zadrżała.
— Tak, Pawle, ale nie mówmy już o tym  

teraz musimy się cieszyć, że już po wszystkim i że 
wszystko przetrwaliśmy szczęśliwie,

—  Ale tatuś tam został, — przypomniał cicho. —  
I stryjek Wacław...

— Bóg tak chciał —  rzekła Julia z rezygnacją, 
pełna wiary, z której często czerpała siły do poko­
nania trudności życiowych.

Już od dawna przestała boleć nad stratą Henry­
ka. W szystkie lata wojny, które się przewaliły nad

H u m o t

ZDRADA
Kac i Kotek:
— Panie Kac, dlacze­

go pan jest dziś tak  bar­
dzo zdenerw owany?

— Przez m oją żonę!,,«
— Co się stało?...
=—i Ona mnie zd ra­

dzał...
— Z kim?...
— Z żoną tego ła jd a ­

ka Mayera, bo opo­
wiada je j wszystkie m o­
je  sekrety handlow el

ZŁY UROK
O skarżony o pobicie" 

kom ornika wieśniak, tak  
się broni:

— Proszę sądu, czuję 
się niew innym , gdyż ko­
m ornik już i tak zemścił 
s*ę na mnie za to pobi­
cie. O glądając dobytek 
w stajni, rzucił u rok  na 
konia i koń okulał...

— Dlaczegóż to  w ini­
cie kom ornika, a  nie np. 
policjanta, k tó ry  też był 
wówczas?

'— Dopraszam się ła ­
ski, wysoki sądzie, bo 
kom ornik m iał złe wej­
rzenie, a policjant miał 
wesołe spojrzenie i śmiał 
się...

WIDOCZNE ECHA
DYSKUSJI

—1 Skąd masz te sin ia­
ki pod oczyma?

— Prowadziłem dysku­
sję z członkiem Ligi O- 
chrony Zwierząt,
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St r e s z c z e n ie  po c zą t k u  p o w ie ś c i.
Piękna I m łoda hrab ianka Irena  H ohen­

stein z Niemiec wyszła wbrew woli rodziców 
ca mąż za A rtura N ordhelm a, który  ją  wkró- 
ce porzucił I w yjechał do Ameryki. W ypę­
dzona a dom u przez ojca, Irena  w raz z m a­
łym  dzieckiem w yjechała do Ameryki, gdzie 
odnalazła A rtura, k tóry  przybrał nazwisko 
Gould I ożenił się pow tórnie. Przegrawszy 
m ajątek  w karty . A rtur zam ordował w ce­
lach rabunkow ych swego teścia Sm itha I, 
ścigany przez policję, ukryw a się. W  Ame­
ryce Irena  przeżywa Istną gehennę, prze­
śladow ana przez swego męża zbrodniarza. 
W reszcie utraciw szy dziecko, m ałą Llddy, 
k tó ra  zabłądziła w puszczy, rozchorow ała 
się ciężko A dostała się do szpitala, którego 
dyrek tor Więził ją , chcąc ją  zmusić do ule­
głości. W reszcie jednak w ydostaje się stam ­
tąd  I śpiewem zarabia na  życie. Tymcza­
sem Nordhelm  popełnia coraz to  nowe zbro­
dnie. Poznawszy M anuelltę, żonę bardzo 
bogatego właściciela „Blałego-Pałacu“ zako­
chuje  się w niej chwilowo, poezem zabija 
je j męża. Z-dradzana przez ło tra  kobieta po­
stanaw ia się jednak uwolnić. Spotka wszy 
przyjaciela z m łodych la t uk łada z nim  p la­
ny na przyszłość. N ordhelm  został uśpiony 
ł w tedy ktoś zabrał m u s  kasy cały m ają­
tek. Posądzając M anuelltę o  udział w tej 
całej sprawie, dom aga się wyjaw ienia 
praw dy.

i » ;■

Pokojówka' otw orzy ła  drzwi do  
"gabinetu. W szystk o  zdradzało, że  
urzędnik ten ma bardzo dużo pracy.

—  N iech  pani spocznie 1 *— popro­
siła pokojówka.

A le zaledw ie usiadła, drzw i się  
otworzyły i szeryf, starszy mężczyzna 
o łagodnyrh w yrazie tw arzy, w szedł 
do gabinetu, a ną pytanie Ireny od­
pow iedział:

—> H m ! Rzeczywiście', dziecko, 
którego rysopis zgadza się z rysopi­
sem , podanym  przez panią, znalazło  
się.

' —  Na Boga', gdzie ono jest?  —  
zawołała Irena.

Szeryf spojrzaj na nią ze wyru­
szeniem . s

—  Szkoda, Że nie zgłosiła się pani 
osiem  dni tem u —  odpow iedział og lę­
dnie.

—  Na B oga, niech’ päri n iczego  
nie ukrywa przede mną, niech pan 
mnie nie szczęd zi! —  zawołała prze­
raźliwie. —  Chcę w iedzieć o w szyst­
kim, choćby w iadom ość ta była na­
w et najgorsza, niech mi pan powie, 
czy to dziecko żyje?

U rzędnik podszedł do nieszczęśli­
wej. V. ■ J" i •

— Niech' się pani uspokoi —■ pocie­
szał ją troskliwie —  o ile wiem, dziecko 
to żyje i ma bardzo dobrą opiekę, 
tylko, że nie znajduje się już tutaj.

•— Proszę mi pow iedzieć, gdzie 
ono* jest, poniew aż chcę się tam udać 
natychm iast!

—  NajpierW niech', mnie pani w y ­
słucha —  uspakajał ją sędzia —  gdyż  
m usi pani przede w szystkim  dow ie­
dzieć się, czy znalezione dziecko jest 
rzeczyw iście córeczką pani; dam pani 
adres, gdzie się pani dowie szczegó­
łów*.

I z w idocznym  zakłopotaniem  m ó­
w ił dalej

■—  M uszę w yżnać, że mała część  
Winy spada na mnie, dlatego, że nie 
Wziąłem dziecka do siebie, tak, jak z 
początku zam ierzałem.

Rodzina, która zaopiekowała się 
znalezionym  dzieckiem , cieszyła się 
ogólnym  poważaniem . M ając to  na 
W zględzie, odstąpiłem od sw ego pier­
w otn ego  zamiaru i pozostaw iłem  
dziecko u nich. Był to lekkom yślny  
krok z mej strony i skutki tego już 
odczułem.

’irena ze strachem przysłuchiwała  
się w yznaniu szeryfa, a twarz jej ro­
biła się coraz bledsza.

—  Jeszcze nie jest tak źle! —  do­
dał urzędnik. —  Przed kilku dniami 
udałem się do tej rodziny, aby dow ie­
dzieć się, czy nikt nie zgłosił się do­
tychczas po odbiór dziecka i ku me­
mu zdziwieniu, naw et ro zpacza^: ®Q-

w iedziano mi, że rodzina ta nagle w y­
jechała i zabrała dziecko z sobą.

*— A  dokąd w yjechała? —  zapy­
tała Irena, ledwie dysząc.

—  D o Salt-Lake-C ity w  stanie 
Utah.

Irena zachwiała się i upadła na 
fotel.

*— Boże, mój B oże, w  jaki sposób  
ja się tam dostanę?

P o chwili jednak Irena odzyskała 
rów nowagę.

—  Dziękuję panu, panie sędzio —  
rzekła serdecznie. —  Pan B óg, który  
mi dotychczas dopom ógł, pom oże mi 
nadal, da mi radę i środki, abym mo­
gła się tam dostać.

—- M uszę w ytężyć cały mój spryt, 
w szystkie moje siły, abym m ogła tam  
dotrzeć.

1—  A le, jeśli nawet dostanie się 
pani tam, to musi się pani m ieć na 
b aczności!

—  Panie sędzio, w idzę, ze ukrywa 
pan coś przede mną.

Podeszła do szeryfa i błagalnie 
w zięła go  za rękę.

Gdy urzędnik spojrzał na piękną 
kobietę i zobaczył, jak jej łzy  p łynę­
ły  z oczu, nie m ógł powstrzym ać się 
od wzruszenia.

A le nie w olno mu było niczego u- 
krywać, obow iązek zm uszał g o  do po­
w iedzenia w szystk iego.

1— Jeśli pani będzie się miała na 
baczności, i uniknie natrętnych po­
dejrzeń, to odzyska pani swe d zieck o; 
rodzina, która je zabrała ze sobą..«

W  tym  m iejscu zawahał się, ale 
widząc błagalne spojrzenie Ireny, 
musiał dokończyć.

>—  N ależy do sekty, uprawiającej 
w ielożeństw o. N iestety , dow iedzia­
łem się o tym, już po jej wyjeździć.

B ył to ostatni cios, który dobił 
Irenę.

N ie m ogła się utrzym ać na nogach  
i szeryf m usiał ją podtrzym ywać.

P o chwili przyszła do siebie.
—  Moja pieszczotka, moja Liddy  

znajduje się w  rękach sekciarzy —  
rzekła bez tchu —  w  rękach ludzi, 
którzy depczą prawa Boskie. Boże, 
dlaczego dopuściłeś do tego, czy je­
szcze za mało cierpiałam?

—  Czemu pani tak rozpacza? 
Przecież to jeszcze nie jest pewne, że 
dziecko jest pani —  zaw ołał urzę­
dnik, chcąc ją pocieszyć.

—  T o jest moje dziecko, przeczu­
cie m ówi mi, że jest to moja Liddy. 
Pan mi , nie uwierzy, jak los mnie 
prześladuje. Już nawet wtedy, kiedy 
myślałam, że nareszcie ie odzyskam, 
przypadek odtrącił mnie znowu od 
niego... A le dziękuję panu za w szyst­
ko i żegnam.

—  N iech się pani zatrzyma —  za­
w ołał szeryf. —- Dam nani adres, do­
kąd ma się pani zwrócić.

Irena przyjęła kartkę i z  "r>— ——-ą 
opuściła dom  urzędnika

N ie w olno jej było poddawać się 
rozpaczy! Miała obow iązek odebrać 
swoje dziecko, a do tegg  potrzebny  
był spokój i rów now aga.

Przeczytała adres: John W ilm ig-
ton.

Sędzia pow iedział jej, że rodzina 
W ilm igton  chociaż była spokrewnio­
na z rodziną, która zabrała jej dziec­
ko, nie należała do sekty mormonów.

Musiała w ięc odw iedzić tę  rodzi­
nę, gdyż postanowiła nie zaniedbać 
niczego, co m ogłoby przyczynić się 
do odnalezienia Liddy. ,

ROZDZIAŁ' 1 5 1 . 
A P O S T O Ł  SEK CIARZY, 

M O R M O N Ó W .
Gdy Irena przybyła do państwa 

W ilm igton  i zakom unikowała im cel

sw ego przybycia, "została przyjęta 
bardzo serdecznie.

M ałżonkowie w ywarli na niej bar­
dzo dobre w rażen ie; mąż przez czas 
długi prowadził jakieś interesy, a te ­
raz na starość zlikwidował je, aby od­
począć. Żona, która była mu wierną 
tow arzyszką, patrzyła na Irenę ze 
wzruszeniem .

—  Przygotuj nam dobrej kawy, 
ż o n o ! —  poprosił W ilm igton.

—  Alicja już ją gotuje —  odpo­
wiedziała.

—  Dobrze! N iech pani spocznie, 
pani Nordheim, chętnie oodzielę się z 
nią w szelkim i wiadom ościam i.

Naraz przerwało im rozm ow ę pu­
kanie do drzwi.

—  K ogo to Pan B ó g  prowadzi? 
Ach, pan W alston?

B ył to wysoki, chudy m ężczyzna o 
poważnym  wyrazie twarzy,

—  Jak to ładnie, że pan przyszedł?  
Napije się pan z nami kawy, mr. 
W alston?

—  Jeżeli tylko nie przeszkadzam !
—  Co znowu ? O dw iedziny takie­

go drogiego gościa są dla nas zawsze 
miłe.

Gdy Irena w stała, m ężczyzna spoj­
rzał na nią i ukłonił się.

—  Pani N ordheim  ■— mr. W al­
ston —  przedstaw ił W ilm igton.

Obecni usiedli przy stole.
Przybysz zaciekaw ił Irenę.
Miał skromny, czarny garnitur, 

który uwydatniał jego zgrabną po­
stawę. W yraz tw arzy miał smutny, 
piękne, głębokie, czarne oczy patrzyły 
na świat m arzycielsko. Ciemna, długa 
broda, sięgająca aż do piersi, nada­
wała mu w ygląd proroka.

Twarz Ireny zwróciła je g o  uwagę. 
Pom im o, że rozm awiał z W ilm ig to -  
nami o bardzo obojętnych rzeczach, 
rzucał czasami dziwne spojrzenia na 
Irenę, która, n iestety, nie zauważyła 
tego.

W ilm igton w  krótkich słowach 0 - 
powiedział mu dzieje młodej kobiety.

—  K to m ógłby się dom yśleć, że 
mój kuzyn zaopiekuje się pani dziec­
kiem ? —  zauw ażył żywo.

—  Czy pan widział kiedyś moją 
Liddy? Skąd pąQ w ie, zę jto dziecko

jest rzeczyw iście moją córką? <—  py­
tała Irena.

W ilm igton w zruszył ramionami.
—  W prawdzie widziałem  to dziec­

ko kilkakrotnie, ale czy nazywa się  
Liddy. tego nie powiem  pani, gd yż  
ani moja żona, ani ja nie pytaliśmy o tol

—  A  jak w yglądało? -— badała 
Irena.

-— Mój B oże! Jak m oże wyglądaS  
4 — letnie dziecko? M iało ciem ne lo­
ki i czarne oczy. N ie wyglądało w ca­
le, jak amerykańskie dziecko. P o an­
gielsku nic prawie nie umiało, a kilka 
słów, które zrozum iałem , brzm iały5 
„Chcę do m am usi!“

—  T o jest na pewno Liddy. —-  
m ówiła Irena.

Gdy zadała jeszcze kilka pytań, 
w yw nioskow ała z odpowiedzi małżon­
ków, że jest to jej córeczka.

Pan W alston nie brał udziału w  
rozm ow ie; siedział na krześle i na 
pozór obojętnie patrzył na Irenę.

N areszcie Alicja podała kawę.
•— N asza jedynaczka. Alicja, —> 

przedstawił W ilm igton.
M łoda dziewczyna rzuciła ser­

deczne spojrzenie na Irenę, nakryła 
stół białym obrusem i rozstawiła fili­
żanki, poczem  usiadła przy stole.

—  Co pani zamierza teraz uczynić?
—  zwrócił się W ilmigton do Ireny.

i— Udać się do Salt-Lake-City.
— To bardzo daleka i kosztowna 

droga —  zauważył mr. W ilmigton.
—- W prawdzie nie posiadam ani 

grosza, ale Pan B ó g  mi dopom oże —  
odpowiedziała Irena pew nym  głosem .

Mr. .W alston spojrzał na nią ba­
dawczo, ale nie odezw ał się wcale.

Irena otarła łzy  i nie zauważyła, 
że obaj m ężczyźni zam ienili ze sobą 
tajem nicze spojrzenia.

—  Dzisiaj przenocuje pani u nas
—  powiedział W ilm igton —  a jutro 
zobaczym y, co się da zrobić. Ludzie 
mówią, że dobra rada przychodzi z 
rana.

—  Dziękuję bardzo, ale nie m ogę  
nadużywać gościnności pana, —  zau­
ważyła Irena.

—  W cale nam pani nie przeszka­
dza, pani Nordheim , —  odpowiedział
—  Spodziew am  się, że pani prześpi 
się u nas. Alicja przygotuje pani po­
kój, dobrze?

Irena pom yślała W tej ćHwili 0  Ju­
no, którą zostaw iła na przedmieściu.

—  Mam przy sobie M urzynkę! —  
tłumaczyła.

—  Czy to służąca pani? «  zapy­
tała pani W ilm igton.

—  N ie znoszę M urzynów, ale w o­
bec tego, że pani się do niej przywią­
zała, m oże się przespać razem z na­
szą służącą —  zadecydował W ilm ig­
ton —  poślem y po nią, aby tu przy­
szła.

Irena oznaczyła miejsce, gdzie się  
znajduje Juno. Tym czasem  A licja  
poszła do kuchni, _ aby w ydać odpo­
wiednie zarządzenia.

Przy stole potoczyła się rozm owa  
o rzeczach obojętnych, podczas gdy  
Irena siedziała, m yśląc tylko o sw oim  
dziecku.

Po niejakim czasie rozległ się od­
głos ciężkich k ro k ó w ; posługaczka  
weszła do pokoju.

■ Czy znalazłaś M urzynkę? —  
zapytał mr. W ilm igton.

Tak, zostaw iłam  ją w  kuchni
—  odpowiedziała.

W  tej chwili weszła Alicja.
—  N iech  pani idzie ze mną. Musi 

pani odpocząć.
Alicja była bardzo ładna. Miała 

blond w łosy, duże, niebieskie oczy |  
różowe policzki.

'C i a e  d a l s z y  r * “ ' * ’ ’

N a tw arzy szeryfa odbiło się za­
kłopotanie,

Na twarzy szeryfa odbiło się zakłopotanie
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Tabela loterii
2-gł dzień ciągnienia 1-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie #
Główne wygrane •

10.000 zł.: 1464461' *
Po 5.000 zł.: 60751 162656 
Po 1.000 zł.: 19817 179643

188776 5 ■ ,
Po 500 zł.: 28260 30338 44068 

68529 63057 79881 106084.130126 
Po 400 zł.: 33069 44047 102840 

109675 163251 176799 180649 
Po 200 zł.: 10673 12970 51004 

55888 63236 110221 114878
146943 155425 157768 182628 

Po 150 zł.: 218 7606 18202
18778 25781 28830 33267 34973
37438 39133 43374 45052 61657
54274 61189 63884 87781 108710 
115001 127434 151065 161518
162351 169862 170286 176979
187728 191434

Wygrane po 100 zł.
1252 498 907 2136 770 5018 826 

7018 570 701 18 8062 385 9133 237 
315 687 789 10164 269 919 11340 
626 15539 651 836 16041 76 321 472 
517 17012 805 19 941 19123 20661 
920 21208 790 838 22027 260 383 
609 56 81 96 865 23163 861 24065 
201 5 26428 608 27121 602 38 729 
28186 305 474 29781 834 63 30058 
483 31575 731 820 32112 76 698 
33251 675 878 34581 35114 80 482 
772 36764 37142 404 81 832 38705 
19 39055 153.

40033 129 857 41084 157 623 787 
881 42604 823 36 943 43005 441 606 
44314 685 923 64047 377 82 46063 
254 625 47972 48116 272 633 873
49)65 492 992 50023 708 51122 84 470 
529 52357 456 974 63336 54356 65272 
715 56037 455 57606 39 870 993 59093 
861 424 690 988 943 60808 6)367 468 
62267 327 516 63921 64163 628 721 
66579 67212 430 69132 576 746 70208 
71601 20 750 883 72104 386 900 67 
73234 574 74491 75343 54 644 80 89 
76065 975 77125 89 237 757 782)3 
359 616 927 792)8 
f 8041) 799 81054 792 911 82277 361 
84214 311 576 86508 21 87586 88616 
805 89599 756 820 978 90224 332 37 
418 91293 848 93280 994 94034 43 
187 499 95028 689 946 96773 97288 
562 98104 70 540 99439 100215 663 
908 101726 102322 103706 104180
654 865 106174 266 435 879 107053 
421 108103 794 109038 114 379 110820 
111101 517 112018 140 336 847 113683 
743 86.1 114248 906 117365 511 609 
118557 97 637 119179834 

I  120384 121393 522 602 122114 528 
123129 92 313 782 124574 125030 34 
282 775 97 848 998 126609 726 127350 
89 683 799 128114 882 129344 130127 
265 617 57 )3)252 742 132474 677
133016 291 781 881 134483 886 918
135024 342 522 136742 137160 690
138631 139476 140778 141476 601 746 
894 143293 609 17 19 144298 352 504 
654 77 988 145352 146026 555 825
147025 35 382 400 34 535 148227
I149017 463 151029 315 694 152367
509 154998 156025 44 254 321 156148 
512 702 812 157566 640 743 819
158060 338 159364 634 773

160209 161183 239 162213 735 
843 163029 52 574 763 164286
382 1650560 302 938 166060 16736 
685 168556 786 892 169977 17017 
289 320 946 171410 172422 589 
173357 175294 491 773 899 176098 
130 82 171 915 80 177261 573 701 
70 178179 754 179236 481 99.

180011 77 597 647 971 181989
182305 946 183062 184581 185003 
130 685 186383 187068 836 944 
188112 487 504 821 189751 191375 
192069 323 198246 703 992 194100 
274 674 834 931 39.

Wygrane po 50 zł.
144 776 1604 805 65 904 2231 750 

862 945 3168 560 956 4007 170 295 
5087 219 551 771 6570 7058 131 344 
406 959 8276 427 548 685 878 9881 
10579 85 641 71 723 809 85 972 80 
11111 226 481 813 12001 575 13018 
292 95 637 68 865 931 14342 91 
659 82 749 841 98 975 15033 61 148 
72 461 645 986 16123 32 330 618 
23 17030 289 875 980 18899 19088 
323 60 556 704 904 20201 300 861 
21006 17 431 42 513 658 813 966 
78 96 22209 406 26 384 990 23007
235 59 71 306 431 57 657 76 24040 
234 396 909 25721 933 26319 807 
27198 245 331 95 96 521 951 28285 
29182 391 780 30100 320 751 31580 
97 659 770 835 32009 31 204 431 
33318 60 414 650 890 34463 74 644 
35691 36476 648 854 37081 96 110 
317 609 94 97 38308 459 39098 291 
441 72 500 45 67 697 897.

40087 252 573 739 76 900 41143 
42010 141 834 54 57 43565 783 44 323 
527 751 45312 509 51 80 686 713 88 
967 46423 59 6 l l  967 48161 271 700 
868 73 982 49542 741 831 975 50313 
97 554 778 5)069 251 496 784 52142 
53390 63 93 54179 369 9099 95155
56270 617 57028 68 391 484 582 614 
58387 498 587 59019 577 999

60287 608 16 74 701.34 879 6)443 
62354 486 88 91 684 687 933 63150
236 664 755 64030 188 368 675 633 
739 65183 225 478 838 900 87 66000 
11 17 109 554 752 67031 124 206 36 
814 68397 491 803 69017 75 615 49 
854 .70065 274 413 45 895 71251 62 
420 548 783 924 91 72462 96 780 867 
73060 287 317 410 761 813 44 98 7400b 
313 749 75)69 412 67 90 533 71 88 
76089 107 66 77316 641 948 78051 54 
305 527 35 706 914 79936

80118 224 414 609 931 64 81242 
77 82068 284 583 741 83455 87 828 
939 84027 183 573 636 67 805 960 
85019 367 698 86209 798 976 87157 
264 676 88269 492 89150 473 685 719 
90012 86 267 352 68 763 91520 92449 
669 94195 311 49 638 39 784 95268 
99 667 68 821 96071 132 97462 748 
913 98098 183 424 99089 280 565 849 
64 78 100540 627 101562 752 103081 
134 740 104353 521 105187 485 776 
812 95 106253 350 673 788 107071
101 230 33 368 92 802 910 108833
109357 110249 306 635 805 67 111044 
893 926 112107 543 736 113045 491
509 96 114385 434 620 823 115008
372 442 646 74 84.715 116220 117038 
169 265 98 697 660 118137 219 324 
899 119010 826

125377 85 558 681 121166 224 570 
767 122053 498 847 9l2  123354 76 520 
66 636 726 84 124199 862 901 95
299 632 39 126062 127099 233 618 61

812 128068 ‘401 527 665 979 91 129252 
490 521 69 920 38 130418 21 735 44 
97 131640 736 949 132521 791 963
133063 522 845 134323 660 803 77
135138 64 639 136561 730 34 89 810
137013 36 98 200 5 476 138421 702
139299 655 761 140406 870 85 141178 
277 303 843 142083 443 619 143065
331 408 22 751 801 144005 252 465
792 821 145509 628 986 146180 345
854 977 147222 450 593 l 48623 149073 
657 59 987 150274 381 151079 204
374 504 152291 98 153121 47 527 713 
26 834 971 154087 194 257 331 91
611 723 811 155011 697 971 153602 946 
15740! 563 508 955 158261 752 972

16080 130 386 436 161066 75 
107 437 590 831 58 957 163475 
80 971 164090 180 767 165020 128
210 32 56 64 617 876 166082 168
422 89 680 966 167110 478 577
601 168 122 414 169266 332 402
877 170116 438 999 171154 585
669 172 001 84 313 439 917 76
173049 230 601 709 19 174802 926 
64 77 175131 618 42 97 176040 220 
486 177800 968 178288 93 530 795 
171221 386 423 581 670 903.

181014 275 438 182067 332 430 
583 183651 184637 51 731 984 
185695 186218 98 414 66 74 090 
917 187021 23 141 264 89 705 
188022 203 650 189245 190321 580 
934 191494 192082 792 847 193497 
533 98 802 80 968 194484.

III c iągnienie
W ygrane po 1(0 zł.

459 678 781 849 1317 890 2643 751 
3659 713 4783 5581 7718 8263 557

9414 10727 11645 13062 272 915 
14508 15252 16511. 945 17343 869
19935 20329 21921 22255 23962 24064 
481 25867 26199 29524 844

31360 33491 35437 910 36122 86
37390 809 76 38465 39344 40269 84 
460 41228 42362 43589 44201 45957 
46259 933 48317 70 451 49511 869 
51313 494 52407 54122 55033 57149 
80 394 806 67 58101 59033 70 130

61166 201 62016 753 63007 215 75 
511 87 64415 65097 787 66834 67164 
818 68438 97 906 69487 71352 469 786 
814 73576 781 74505 75949 76801 
77320 637 932 79086 81921 84138 821 
58097 841 89 917 87801 950 88089 163 
83 879 89378 737 830 91313 93350 
94819 21 982 95017 294 763 96052 120 
97547 795 98211 598

100798 102154 950 103251 105472 
108412 11)690 112482 113139 212
572 114090 562 116299 804 41 977 
117828 118385 949 81 119318 588
120287 856 121)21 80 890 123383 592 
698 996 124419 520 886 126262 128830 
987 129210 130278 131550 953 133039 
61 134193 311 136383 137041 871
138780 879 139261 341 140407 142028 
533 806 143127 550 747 144)02 971 
146605 841 79 147780 148250 152437 
153042 363 594 955 194097 313 664 
957 155151 156049 418 157237 486
158888 160648 162903 )63878 164427 
955 165839 905 166033 168078 234 
460 69 699 170087 587 171300 )72672 
173060 350 175437 78 1765)7 177247 
69 622 708 178313 421 757 179318
180701 182907 183404 810 184079 137 
725 905 185041 783 186591 849 62 84 
187229 190916 191437 192311 193498 
510 194882.

W ygrane po 50 zł.
57 476 959 1308 550 817 2120 4895 

961 5280 770 6138 8325 79 681 9109 
293 887 955 10329 14394 705 15060

355 63 639 777 18475 719 19098 334 
733 20111 203 569 21986 22962 23517 
797 24116 844 25151 667 26848 27304 
45 458 68 639 28420 29793 

30298 864 31046 419 526 999 32733 
811 34019 273 618 36300 550 715 37215 
306 527 892 38256 39880 40448 41271 
804 42303 819 39 43048 146 265 577 
44045 45207 745 46042 47175 92 399 
754 854 85 48961 49111 

50015 51035 721 52293 855 53199 
638 54152 55010 905 56864 78 57270 
385 88 623 63 871 925 59566 60693 841 
966 61575 62905 64604 56 65088 774 
66207 67065 68871 69207 519 70025 
158 418 528 817 929 71553 72138 70 
73407 59 827 65 74018 359 62 75849 
76377 77332 91 78102 428 79704 5 997 

80229 726 82280 472 755 890 94296 
971 85044 900 86388 461 838 87105 
99 313 41 90806 973 91201 636 971 
92420 94222 95166 96077 690 97195 
809 98177 212 964 

100268 614 101217 813 951 103275 
422 628 783 104409 105465 87 915 
106050 456 107096 168 430 568
108485 109146 355 547 990 110075 
330 541 71 662 781 802 38 111354 504 
617 112105 983 113324 782 114060
346 430 115774 980 116686 117007
118491 119971 120753 121077 122421 
651 703 123176 550 862 124429 891 
125768 126760 127091 866 128120 655 
129034 417 544 130102 331 522 856 
131318 52 410 530 133240 757 970 
134484 136331 137077 518 138099 474 
933 139030 140162 240 141083 732
142555 143241 301 588 675 805 17 
144312 454 145306 931 146239 550 
868 147330 148111 447 547 803 149135 
56 496 540 150205 153282 92 727 820 
154)64 98 219 805 5)2 945 165319 
455 637 156346 158669 159208 160121 
37 46 442 162063 110 316 498 163)68 
785 89 843 164906 165977 166046 226 
358 593 699 167363 92 628 168829 
927 169298 535 790 170001 172607
173293 175341 61 449 176764 835
177622 725 45 91 9)6 178786 179081 
527 87 182037 252 573 183864 184043 
565 187504 189011 14) 731 190066 
191075 238 47 87 700 841 65 193138 
580 641 728 194031 286 820 937.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna 20.000 zł. na nr.
70285

15.000 zł. na nr. 104091 
2000 zł. na nr. 22841 26865 
1000 zł. na nr. 68206 150696

165101"
500 zł. na nr. 60638 113226 

133442 179140 185737 
400 zł. na nr. 27981 121403 

125075 143948 165065 174722
188107

200 zł. na nr. 8925 13666 27009 
34526 34416 42367 68017 71437 
84554 134416 153927 175223
181777

150 zł. na nr. 7162 11702 12910 
23555 26320 42527 48665 50259 
55211 74251 91028 105921 109472 
110340 116784 122667 124347
128035 134667 135042 137740
155584 158938 164098 181630
194577

Wygrane po ISO zł.
288 503 936 1694 741 3021 303 491

930 4347 5435 737 7056 347 781 8999
10573 74896 15178 314 15 16608 17001 
874 18213 19171 321 577 72 20095 333 
862 23361 623 14477 27209 55 28046 
29356 30431 32089 33179 440 34122 37 
36168 82 38084 595 728 39157 712 886 
40302 458 41650 42059 43540 876
44042 182 46628 48244 49594 51619
52189 5368 54084 452 550 76 799 930 
55206 645 56368 415 613 651 57024 365 
587 838 58277 59843 61696 825 62278 
583 738 897 64)33 491 65414 66079
104 828 67348 68280 69891 70356 674 
71831 72234 325 547 73501 74151 801 
981 75061 76481 78113 79390 80265
887 82319 84927 54 87502 88471 91495
931 93374 404 94612 872 97443 98556 
828 99608 103207 821 104790 105283
395 561 106220 107418 935 108749
U1514 115654 116977 86 117337 118216 
949 81 119199 849 120283 121308 12244 
123226 124022 125588 788 126294 502 
964 127172 584 129142 132114 134668 
936 135159 59 896 918 137233 711 14974 
143079 562 980 144102 256 145534 643 
146103 907 20 147010 819 148919
152437 520 875 975 153955 156418
157486 160908 161831 162992 164197 
789 155682 77 166 735 167331 614 845 
16870 234 170619 171592 174745 64 922 
175145 96 563 176692 177582 999
180593 183992 184469 783 864 188451 
742 190032 194066 675 877

Wygrane po 50 zł.
307 570 639 710 1030 5568 645 918 

89 6012 301 7325 615 8057 111 554 
10448 79 503 631 11106 881 12068 351 
13083 94 523 27 76 84 812 14081 15742 
16078 342 421 514 944 17041 60 553 
19953 20682 21104 597 805 34 23338 
93 24113 567 739 895 25468 27724 890 
28366 400 539 84 29946 30851 976 31844 
32126 33004 671 34647 904 35394 801 
36656 37349 570 38015 672 40170 4l3  
677 736 41142 308 891 42753 55 43224 
593 45340 54 803 46052 160 253 772 
47833 980 48567 938 50018 724 28 
51006 455 52105 32 936 54556 55002 
523 56168 57326 513 58391 693 59846 
59846 946 60211 60 890 61031 632 840 
929 62920 63432 625 886 995 66004
7053 69847 70078 462 760 71211 386 
427 72807 73058 214 63 326 950 74465 
75025 232 76443 48 786 77045 93 163 66 
78236 889 79546 630 718 80496 8)475 
538 82743 83365 928 97 84814 86773
914 68 88652 67 923 89410 709 90459 
91100 92110 736 941 93058 597 619
782 95856 96141 760 913 97801 933
98011 117 270 475 541 99026 444 110237 
101257 334 736 103637* 103262 104844 
105263 943 107210 610 761 108057 250 
967 109183 652 10057 112850 114301 
115528 49 980 116661 17440 605 68
H8105 119213 494 588 120141 587
652 Ś60 12159 485 610 122395 123995 
124600 125455 756 68 127091 207 469 
610 705 128403 764 78 994 129019 34 
70 748 130231 131465 855 13203 109 
321 643 133395 405 958 134433 995
135795 136948 137441 976 138003 316 
474 787 141559 143286 301 927 144026 
171 312 423 145196 306 788 948 146372 
147330 745 148008 226 361 447 149029 
110 292 150135 672 151078 782 152062
461 904 153594 702 927 154254 5)2
664 155035 145 338 455 537 158888
160442 161526 162409 799 163411
164339 567 934 165289 355 788 166287 
812 167051 988 168246 169691 170503 
171699 723 173257 320 175098 176209, 
682 178062 140 807 179137 374 18U55
239 665 182092 199 183191 586 184560
614 85324 68 56l 186242 189665 189244 
190043 488 659 872 933 191274 192425 
573 995 19JRU 677 104146

Włamywacze
przed sadem

(1) W  Sądzie Grodzkim w Mikołowie odpo­
w iadali w piątek znani w łam ywacze Leopold 
H aśnik i Romuald Godziek z K ostuchny, w pow. 
pszczyńskim, którzy w łamali się do dom u ko­
palnianego w M urckach, gdzie zerw ali z drzwi
7 zamków, a poza tym rozbili kiosk Roendche- 
na, skąd skradli różne tow ary. Sąd skazał Haś- 
nika na  7 miesięcy a Godżka na 9 miesięcy 
więzienia.

Przed tym samym sądem odpow iadali Leon 
Siwek i Jan  Ciepionka, przebyw ający w więzie­
n iu  w Chorzowie, oskarżeni o w łam anie się do 
m ieszkania Sołtysika w Panew niku i Słabonia 
w  Och ojcu. Każdy z oskarżonych otrzym ał po
8 miesięcy więzienia.

Hęci na gorącym
u c z y n k u

Do m agazynu mebli Chruszcza w Żorach 
przy ul. Drzewnej dokonano włamania, które 
się jednak nie udało. Ojciec z synem usłyszę 
li szmery w m agazynie, udali się więc lam i 
zobaczyli dwóch złodziei, którzy zabierali się 
do kradzieży. Złodziei przytrzym ano i oddano 
w ręce policji. Jak  później ustalono, osobni­
kami tymi okazali się: Jerzy Korytko z Lipin 
i W iktor Kroemer z fihgopaęzoss.

Uwadze wszystkich Czytelników
obchodzących swoje jubileusze

O jubileuszu m oże być m owa w ów ­
czas, jeżeli ktoś kończy 5 0 -ty, 5 5 -ty, 
6 5 -ty itd. rok życia, lub jeżeli para 
m ałżeńska obchodzi srebrne, złote, 
czy  diam entowe gody pożycia.

N iektórzy z Czytelników naszych, 
nie zwracając na te okoliczności 
uw agi, nadsyłają nam sw oje fotogra­
fie na przykład z okazji 4 7 -mej, lub 
6 i-ej rocznicy urodzin, prosząc nas o 
zam ieszczanie podobizn wraz z odpo­
wiednim i wzm iankam i w gazecie.

D otychczas szliśm y petentom  jak 
najbardziej na rękę, jednak wobec  
nawału napływających jo  Redakcji 
fotograf!j jubileuszowych, często  bla­
dych, w ym agających retuszu, jesteś­
m y zm uszeni z braku miejsca na ła­
mach pisma zastosow ać się do zasa­
dy, wspomnianej na wstępie.

Poczynając od dnia i-g o  marca 
br. będziem y zam ieszczali w  y -  
ł ą c z n i e  podobizny jubilatów , 
obchodzących rocznice urodzin od 
5 0 -ciu lat w zw yż i tylko w w ypad­
kach, jeśli liczba lat będzie się 
kończyła zerem  lub piątką ( 5 0 , 5 5 , 
6 0 ,, 6 5 , 7 0 , 7 5 , 8 0 , 8 5 , 9 0 , 9 5 ) ,  oraz 
fotografie m ałżonków, obchodzą­
cych jubileusze pożycia.

Odbitki zdjęć muszą być w yraź­
ne, czarne. N ależy je nadsyłać naj­
później na tydzień przed jubileu­
szem .
Zdjęcia, nie odpowiadające tym  

vvymaganiom, n i e będą zam ieszcza­
ne w  „Siedmiu Groszach“. Redak­
cja będzie je zwracała Czytelnikom , 
powołując się na niniejszy komunikat.

Pierwsza rato taksy 
szkolne!

Magistrat przypom ina rodzicom dzieci, uczę­
szczających do gim nazjów i szkół wydziało­
wych m iejskich, że pierwsza ra ta  taksy szkol­
nej za II półrocze roku szkolnego 1936-37 (50 
proc. taksy) p łatna jest w Głównej Kasie Miej­
skiej najpóźniej do dnia 20 bm. W edług obo­
w iązującego sta tu tu  po upływie tego dnia dzie­
ci, za k tóre nie uiszczono przypadającej taksy, 
nie będą dopuszczone do dalszych zajęć szkol­
nych, a  zaległe taksy ściągnięte będą w drodze 
adm inistracyjno-przym usow ej.

Fałszywie obwinił
strażnika

(k) Przedm iotem  rozpraw y w Sądzie O krę­
gowym w Rybniku była spraw a Żyda Sylber- 
sztajna z Rybnika, przedstaw iciela firm y skór 
Brauera. P rzekraczając granicę do Niemiec na  
odcinku w Knurowie, został on przytrzym any 
przez strażników , jako  podejrzany o przem yt. 
Po rewizji zwolniono go jednak, nic nie zna­
lazłszy.

Sylbersztajn podał potem , źe na placówce 
strażnik silnie go pobił. Jak  władze jednak 
stwierdziły, były to zwykłe wymysły Żyda, tak, 
że sąd skazał go na 3 miesiące aresztu z zawie­
szeniem n a  3 łatą,
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X Man ado zaws

Polska-Kanada 2:8 (1:3,0:3,1:2)
W  czw artek wieczór, w ram ach hokejowych 

m istrzostw  w Londynie, Polska rozegrała mecz 
z najlepszym i hokeistam i świata, K anadą, 
przegryw ając 2:8 (1:3, 0:3, 1:2).

Polacy wykazali bardzo dobrą formę, cho­
ciaż przegrana z góry była przesądzona. W al­
czyli oni bardzo am bitnie i ofiarnie, a  okresa­
mi udaw ało im się naw et zagrozić bram ce Ka­
nadyjczyków. Mimo niew ątpliw ej przewagi Ka­
nady, gra była ciekawa 1 toczyła się w dość 
ostrym  tempie.

Pierwszą bram kę zdobyli Kanadyjczycy w 
5 min. W  trzy m inuty później udało Im się 
podwyższyć w ynik do 2:0. W  11 min. następu­
je a tak  Polski; krążek przejm uje W ołkowsklŁ 
który  podaje M archewczykowl. Ten ostatn i u- 
mleszcza krążek w siatce. Zdobycie bram ki 
przez Polaków  pow itało kilka tysięcy widzów 
oklaskam i. W  14 min. pada trzecia bram ka dla 
Kanady, ustalając  wynik pierwszej tercji. W  
tym  okresie b ram karz polskiej drużyny, Prze- 
ździeckt obronił bardzo skutecznie szereg a ta ­
ków Kanady.

W  drugiej fazie gry, Polacy grali nieco go­
rzej, ograniczając się przeważnie do obrony. 
K anadyjczycy bez wielkiego wysiłku uzyskali 
w tej części gry trzy bram ki w 1-ej, 8 1 10 mi­
nucie. Po drugiej tercji zatem K anada prow a­
dzi 0:1.

W  trzeciej tercji następuje zupełna zmiana 
sytuacji. Polacy grają obecnie świetnie, a  nie­
jednokrotn ie dorów nywali Kanadyjczykom . 
W szystkie a tak i podjęte przez Kanadyjczyków 
załam ują się początkowo na obronie Polaków. 
Dopiero w 7 min. nasi przeciwnicy zdobywają 

V,wszą bram kę. Gra staje się nieco ostrzej­
sza. Polacy okresam i przechodzą do ofensywy 
I bram karz K anady jest coraz bardziej zatrud­
niony. Campbell broni jednak szczęśliwie, ra ­
tu jąc  swoją drużynę przed groźnym i atakam i 
Polaków . Równorzędna ta  walka, k tó ra  trzy ­
m ała widzów w nieustannym  napięciu, trw ała 
dalsze 7 m inut. W  14 min., a  więc na m inutę 
przed końcem, Kanadyjczycy z w ypadu zdo­
byw ają 8 z kolei bram kę. Polacy rew anżują 
się natychm iast przez M arcbewczyka, ustala­
jąc w ten sposób w ynik dnia.

W  drużynie polskiej na wyróżnienie zasłu­
guje gra ataków , które wystąpiły w następują­
cym zestawieniu: Kowalski, W olkowskl, Mar- 
ciiewczyk, Kasprzycki, B urda, Przedpełski.

Trochę słabiej w ypadła obrona, k tó ra  po­
pełniła szereg błędów taktycznych.

Bram ki dla Kanady zdobyli według kolejno­
ści: Redding, W ilson, Burnett, Kemp, W ilson, 
Redding, a w ostatniej tercji — Redding 1 W il­
son.

Przez cały czas meczu sędzia wystawił 3 
graczy kanadyjskich na 3 karne minuty.

Fłiemcy-Rumunia4:2
( 0 : 0 , 1 : 0 .  3 : 2 )

Z trudem  wywalczone zwycięstwo Niemców, 
gdyż Rumuni grali z niesłychanym zacięciem 1 
am bicją. Gra na ogól na słabym poziomie, przy 
czym sędziowie często w ystawiali graczy za 
przew inienia na lodzie. ,

Szwajcaria - Norwegia 13 :2
( 3 :1 ,  6 :1 .  4 :0 )

Start drużyny szw ajcarskiej w spotkaniu z 
Norwegią zakończy! się druzgocącą porażką re­
prezentantów  północy. Norwedzy wobec d ru ­
giej z kolei porażki nie m ają już szans na do­
stanie się do pult półfinałowej. Zaznaczyć na­
leży, że jest to pierwszy s ta rt drużyny norwe­
skiej na  terenie międzynarodowym, gdyż do-

Kałusowie pojada
do Londynu

Do łyżw iarskich m istrzostw  św iata w jeź­
dzić sztucznej param i, Polski Związek Łyż­
w iarski zgłosił rodzeństwo Kalusów z Śląskie­
go Towarzystw a Łyżwiarskiego. Kałusowie 
bardzo pilnie trenu ją  i w tej chwili znajdują 
się w doskonalej formie.

W  ram ach mistrzostw  dojdzie do czw arte­
go z kolei spotkania pomiędzy mistrzowską 
parą  olim pijską H ercbcr — B ajer a austriac­
kim rodzeństwem Pausin.

TRENER NIEMIECKI OTTO PRZESTAJE 
PRACOWAĆ Z DNIEM 28 BM.

Niemiecki trener związkowy, p. Otto zaw ia­
domił ostatnio PZPN, że z dniem 28 bm. rezyg­
nuje  ze swej pracy w polskim pllkarstw ie. Za­
rząd PZPN. przyjął tę rezygnację do wiado­
mości.

GOD PRZENOSI SIE DO KRAKOWA
D oskonały piłkarz „Śląska", Cod z Święto­

chłowic odbywa obecnie służbę wojskową w 
Krakowie i jak  słychać zasilić m a barw y ,,Wa- 
svelu“ krakoyr?W *p» - - - - -   .......

plero od roku w prowadzili oni u  siebie hokej braci Catttni 1 Torrianiego. Ten ostatni zdobył 
lodowy. W drużynie szw ajcarskiej najlepsze 4 bram ki, F . Catttni 3, L ohrer 3, H. Cattinl, 
wrażenie pozostawił doskonały atak, złożony z Kesler 1 Keller po 1. 4:0 20:2

2:2 5:8
0:2 3:0
0:2 0:12

Anglia-Węgry 7:0 (0:0, 2:#, 5:0)
Powyższy mecz rozegrany na lodowisku 

„H arringay“ w obecności 10 tys. widzów, za­
kończył się przekonywującym  zwycięstwem 
drużyny angielskiej, k tó ra  w ykazała w tym 
spotkaniu, że znajduje się w rew elacyjnej for­
mie i śm iało liczyć może na ew entualne powtó­
rzenie sukcesu z Garmiscb Partenkircben. Ja k ­
kolwiek pierwsza tercja zakończyła się wyni­
kiem bczbram kowym , to jednak Anglicy od po­
czątku do końca gry mieli druzgocącą przewa­
gę. W  pierwszej tercji najlepszy na lodowisku 
był bram karz Węgrów H irzak, który niejedno­
krotnie bronił wprost niemożliwe do obrony 
strzały. W  drugiej tercji Anglicy cofnęli się nie­
co do defensywy, przez co W ęgrzy musieli 
zmienić swój system delenzywny. W ynikiem tej 
taktyki było zdobycie przez Anglików dwóch 
bram ek, przy czym w ostatniej tercji Anglicy 
zadcm onstroawti niewidziany dotychczas po­
ziom. B ram karz Anglików ani razu nie był za­
trudniony, kiedy pod bram ką węgierską miały 
miejsce sytuacje w prost nie do opisania. Bram ­
ki dla Anglii zdobyli: Anderson, Dailly, Brcn- 
chley po 2, Stlnbcomby 1.

W  piątek odbędą się następujące spotkania. 
Lodowisko W embley: Polska — Francja , An­
glia — Rumunia, Niemcy — W ęgry.

Stadion „H arringay“ : K anada — Szwecja, 
Czechosłowacja — Szwajcaria.

Są to ostatnie spotkania w przedbojach, 
przy czym w sobotę rozpoczną się pierwsze 
rozgrywki półfinałowe z tym, że w niedzielę 
nastąpi przerwa w rozgrywkach.

Zmiana systemu rozgrywek 
w Londynie

Jak  się dowiadujem y, w przededniu rozpo­
częcia rozgrywek londyńskich postanowiono 
zmienić system rozgrywek, przy czym oprócz 
zwycięzców z poszczególnych grup, dojdą do 
finału zespoły, które w grupach czlcrodruży- 
nowych zajm ą drugie i trzecie miejsca, oraz 
zespół, zajm ujący drugie miejsce w grupie 
trzydrużynow ej (Czechosłowacja, Szwajcaria, 
Norwegia),

TABELA ROZGRYWEK
Gier Pkt. St. br.

Grupa A.
1) Anglia 2 4:0 13:0
2) W ęgry 2 2:2 4:8
3) Niemcy 2 2:2 4:8
4) Rum unia 2 0:4 3:8

Grupa B.
1) Szw ajcaria 1 2:0 13:2
2) Czechosłowacja 1 2:0 7:0
3) Norwegia 2 0:4 2:20

Grupa C.
1) K anada 2
2) Polska 2
3) Szwecja 1
4) F rancja  1

B rak wyniku z wczorajszego meczu F rancja  
— Szwecja.

Harringay Haten-Regr. Pragi
4 :3  (2 :2 , 1 :1 ,  1 :0 )

Po bezapelacyjnym zwycięstwie drużyny 
angielskiej w środę w stosunku 9:0 nad Pragą, 
Anglicy rozegrali drugi z kolei mecz w czwar­
tek i uzyskali wynik 4:3, przy czym nie wysi­
lali się oni zupełnie. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Micholson- Latoski i Peer, dla pokona­
nych Kanadyjczyk Teeple 2, oraz Tozicka.

Wyjazd hokeistów do Łotwy 
niepewny

Polski Z w. H okeja Lodowego nie otrzym ał 
jeszcze od związku łotewskiego ostatecznej od­
powiedzi w sprawie wyjazdu polskiej repre­
zentacji hokejowej do Rygi na zawody W ar­
szawa — Ryga i Polska — Łotwa w dniach 
27 — 28 bm. w Rydze. O ile w najbliższych 
trzech dniach odpowiedź z Rygi nie nadejdzie, 
wtedy zarząd PZHL. będzie musiał zrezygno­
wać z wysłania drużyny. W każdym razie czy­
nione są już od kilku dni przygotowania do 
wyjazdu. Gracze, wyznaczeni przez p. Sachsa 
zostali zawiadom ieni o zawodach.

— D rużyna hokejowa W iener - E islauf - 
Verein po ostatnim  zwycięstwie nad EKE W ie­
deń (1:0) zapewniła już sobie zdobycie tytułu 
m istrza Austrii.

C sta tn i afot rv 'th a 'm o n ix

Tryumf Finów w biegu n a  50 kim.
Wlocie na trz e c im  m iefscia

W  czwartek w godz. przedpoł. został roze­
grany w Chamonix w ram ach narciarskich mi­
strzostw świata bieg na 50 kim., stanowiący za­
kończenie zawodów mistrzowskich.

Pierwsze miejsce w m aratonie narciarskim  
zajął Flnlandczyk Niemi, w czasie 3:36:58 sck.
2) K arppinen (Finl.) 3:43:59, 3) Dametz (W ło­
chy) 3:46:39 sck. 4) Salkanen (Finl.) 3:46:45 s. 
5) Bergen dnhl 3:47:02 sck.

6) Jugosłow ianin Smolej 3:52:25 sek. 7) 
Haegglund (Szwecja) 3:53:44 sek. 8) Scalet 
(Włochy) 3:58:38 sek. 9) Compagnoni (Wło­
chy) 4:02:33 sek. 10) Scilligo (Włochy) 4:02:45 
sek. 11) V ikstroen (Szwecja), 12) Fredriksen 
(Norwegia), 13) Kovar (Czechosłowacja), 14) 
Slridsm en (Szwecja), 15) Borghi (Szwajcaria), 
16) Mueller (Szwajcaria), 17) Zemva (Jugosła­
wia), 18) Sonderegger (Szwajcaria). Pozostali 
czterej zawodnicy nie ukończyli biegu.

W klasyfikacji drużynow ej tej konkurencji 
(uwzględniając trzech zawodników każdego 
państwa) pierwsze miejsce zajęła Fin landia 
przed W łochami, Szwecją i Szwajcarią. Nie- 
sklasyfikowano Norwegii i Jugosławii, gdyż 
oba te państw a reprezentow ane były tylko 
przez dwóch zawodników.

Z pośród zgłoszonych do 50 km., 45 zaw od­
ników stanęło na starcie tylko 23.

W  czw artek wieczorem w sali kasyna w 
Chamonix odbył się uroczysty ak t zam knięcia 
narciarskich mistrzostw  świata.

Przewodniczący francuskiego związku n a r­

ciarskiego, dr. Lacq wygłosił przemówienie, 
dziękując zawodnikom za piękną i am bitną 
walkę, po czym prezes m iędzynarodowej fede­
racji narciarskiej O estgaard wygłosił przem ó­
wienie pożegnalne w językach: francuskim ,
angielskim, niemieckim i norweskim.

Czepczor nol*oitt€iflraąg ?
W  Szczyrku koło Bielska rozpoczęły się 

piątek tegoroczne m istrzostwa narciarskie Ślą­
ska. Zawody rozpoczęto biegiem na 18 kim, do 
którego stanęło 49 zawodników, w tym 20 ze 
Śląskiego Klubu Narciarskiego.

Zapowiedziany s ta rt zawodników z Niemiec 
nie doszedł do skutku.

Sensacją pierwszego dnia była porażka m i­
strza Polski w biegu na 50 kim . Czepczora, o 
którego toczyła się ostatnio nam iętna dysku­
sja w prasie w związku z jego startem  w mar- 

W Szczyrku zajął Czepczor trzecie miejsce, 
szu huculskim.

przy czym zwycięzcą został M atuszny z SKN. 
Katowice w czasie 1:26,02 min. 2) Ila ra tyk  (W. 
K. S. Bielsko) 1:26,18, 3) Czepczor (SKN. K ato­
wice) 1:27,02 min. 4) Krzak 1:31,42, 5) Pastuch 
(SKN. Katowice) 1:31,44. 6) H erm an (WS. Biel­
sko) 1:32,08.

Do kombinacji pierwsze miejsce ma H ara- 
tyk  przed Lcgierskim II.

W arunki śnieżne na ogół dobre.

Sprawa Dębu przed ostatnia instancja
W dniach 20 i 212 bm. odbędzie się w W ar­

szawie doroczne walne zebranie Polskiego Z w. 
P iłki Nożnej, na którym  m. in. zapaść ma sze­
reg ważnych dla p iłkarstw a polskiego spraw. 
Punktem  interesującym  cały świat sportowy 
Polski, jest spraw a Dębu, który, jak  wiadomo 
skreśliło z Ligi walne zebranie.

Obrony Dębu podjął się SOZPN; delegacja 
okręgu śląskiego wyjeżdża do W arszawy w 
składzie pp.: prezes Żółtaszek, inż. Czuszek i 
mec. Barlusik. Delegacja ta  wychodzi z zało­
żenia, że skreślenie Dębu z Ligi Państwowej 
jest krzywdą dla tego klubu; Liga wolała po­
zbyć się szybko oskarżonego, by tym samym 
/rzucić  z siebie podejrzenia o kolizję z przepi­
sami am atorskim i i oczyścić się w ten sposób

z zarzutów, jakie  staw ia klubom  Ligi P ań ­
stwowej opinia sportow a w Polsce.

Liga, jak  wiadomo, wypowiedziała się za 
zupełnym  skreśleniem Dębu, nie karząc w ła­
ściwych sprawców winy.

Jak  słychać, spraw a Dębu tym  razem  za­
łatw iona ma być w zupełnie inny sposób: w 
pierwszym rzędzie ukaran i m ają być winni, 
oraz ci, którzy byli odpowiedzialni za takie
stosunki w klubie. O ile chodzi o sam klub, to 
walne zebranie PZPN. zrewidować ma uchw a­
łę walnego zebrania Ligi Państwowej, gdyż
trudno sobie wyobrazić, by za czyny jednostek 
winić drużynę p iłkarską, k tó ra  swoją ambicją 
i ofiarnością po tylu lalach dorobku dostała 
się do Ligi.

P o lsb iłyźwiarshic mistrzostwa
w Katowicach

W  nadchodzącą sobotę i niedzielę odbędą zu względu na sztuczne lodowisko, w każdej
się w Katowicach łyżwiarskie m istrzostwa Pol- chwili zawody łyżwiarskie można przeprowa-
ski w jeździć figurowej pań, panów i param i, dzić.
Mistrzostwa tc przewidziane były do Cieszyna, Na starcie stanie elita łyżwiarzy polskich,
jednak z powodu niepewnych w arunków atm o- z Kalusami, Prclsówną, Grobertcm i Brcslauę- 
“erycznych przeniesiono je do Katowic, gdzie ram i na czci*

Sport na Śląsku
-— W alne zebranie Klubu Sportowego „Na­

przód 35“ Szopienice odbędzie się w dniu 28 
lutego br. o godzinie 17-tej po południu, w lo­
kalu p. Frycowskrego w Małej Dąbrówce przy 
ul. H allera 6.

— W  Chorzowie na boisku przy PFZA. od­
będzie się w niedzielę rewanżowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy ITS. Szopienice i gospo­
darzam i KS. „Chorzów“. Pierwsze zawody w 
Szopienicach przegrali azotowcy w stosunku 
1:3.

Jako przedmecz, o godz. 12-tej odbędzie się 
mecz diużyn rezerwowych „Ruchu“ z W. H aj­
duków i Chorzowa.

— W Knurowie odbyły się zawody bokser­
skie pomiędzy now ozalożonym  klubem  bokser­
skim przy Związku Strzeleckim  Ruch z W iel­
kich Hajduków.

Zawody zakończyły się zwycięstwem ZS. 
Knurów w stosunku 8:6. Ruch wystąpił w moc­
no osłabionym  składzie, zabierając z sobą * 
czołowych pięściarzy jedynie Bieńka i Kolon- 
kę. N iespodzianką była porażka zaw odnika 
Ruchu Bieńka z Poradą.

Poszczególne wyniki były następujące: w 
w adze m uszej: W olny Ruch, zremisował z Ba­
du rą ; w koguciej: W ilczek Ruch przegrał na 
pixnkty z Potem pą; w piórkowej: Krawczyk 
Ruch zrem isował z Błaszczykiem; w lekkiej: 
R ichter wygrał na punkty z Charujem ; w pół- 
średniej: Bieniek przegrał z Poradą; w śred­
niej: Kolonko zwyciężył przez k. o. Szmajdu- 
cha; w półciężkiej; Kośmider przegrał z powo­
du  dyskw alifikacji za n iski cios z Kasnerą,
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Czy Leli Erlesen edKrył Amerykę?
Legendy Norwegii uważają go za odkrywcę Nowego Świata

N ik t ch y b a  n ie  w ą tp ił zapew nien iom  n a ­
szych  pod ręczn ików  szkolnych , że K o lu m b  
o d k ry ł A m erykę . D op iero  jak iś  szperacz 
książkow y, b ad a ją c  sta re , zak u rzo n e  k ro n i­
k i w  N orw egii, n a tra f i ł  n a  zb ió r m a n u sk ry p ­
tów  znan y ch  jak o  ,,Sagi“ .

T e „S ag i“, p rzekazyw ane  z o jca  n a  syna 
w  S k an d y n aw ii b y ły  chow ane w  b ib lio te ­
k ach  N orw egii i Szw ecji, aż zosta ły  p rz e tłu ­
m aczone n a  język  ang ielsk i i sp o p u la ry zo ­
w ały  się w  św iecie.

Z ty ch  „S ag“ d ow iadu jem y  się, że około  
ro k u  984-go m łody  N orw eg, „ E r y k  C z e r- 
w  o n  y " , ta k  zw any  z pow odu  k o lo ru  w ło ­
sów , zab ił człow ieka w  ro d z innym  k ra ju  i 
ś c ie k ł do Is land ii. Żył tam  pew ien  ok res la t, 
d opók i go n ie  w ypędzono  za now e zab ó j­
stw o.

W ów czas p o p ły n ą ł n a  zachód do G ren­
land ii.

N astępnego  ro k u , pow róciw szy  do Is la n ­
d ii, znów  p o jech a ł do G ren land ii z d użą  flo ­
tą  sta tków , n ap e łn io n y ch  im ig ran tam i, a le 
jed en  z ty c h  s ta tków  zab łądził i B j a r n i  
H e r t j u f t s o n ,  dow ódca s ta tk u , w y lądo ­
w a ł n a  w ybrzeżach  n ieznanego  k ra ju , leżą­
cego n a  po łudn io -zachód .

P o  pow rocie  do G ren land ii ogłosił on, że 
to  by ło  d ługie i n isk ie  w ybrzeże, i po trzeb o ­
w a ł 9-ciu dn i, aby  s tam tąd  w rócić  do G ren­
land ii.

W  m iędzyczasie L e i f ,  syn  E ry k a , (stąd 
Jego nazw isko  E  r  i c s o n) p o p ły n ą ł z p o ­
w ro tem  do  N orw egii, d o k ąd  o jciec jego nie 
m ógł w racać , i w łaśn ie  dow iedzia ł się, że 
tam  N orw egow ie p rz y jm u ją  w iarę  ch rześc i­
jań sk ą . Z ostał ch rześc ijan inem . W róciw szy  
do  G ren land ii z księdzem , w p ro w ad ził reli- 
gię n a  tę  w yspę 1 po b u d o w ał kościoły.

Zbadali brzegi aż do Bostonu
- L eif, usłyszaw szy, że B ja rn i o d k ry ł zie­
m ię  n a  po ludn io-zacliodzie , w zią ł jego i g ru ­
p ę  tow arzyszów , aby  p o p ły n ąć  n a  now y 
k o n ty n en t. B yło  to  około  ro k u  1.000-go. J e ­
c h a li d ługo  i w reszcie  znaleź li k ra j , k tó rego  
p u s te  w ybrzeża  p ro w ad z iły  do  gór, p o k ry ­
ty c h  śniegiem . B ył to  p raw d o p o d o b n ie  p ó ł­
w ysep  L a b r a d o r ,  lu b  w yspa N e w ­
f o u n d l a n d .  N azw ał o n  te  ziem ie „H illa­
land“ * pow odu  w ielu  k am ien i n a  w ybrze­
żu.

D ale j n a  po łu d n ie  znaleźli p iaszczyste 
w ybrzeże 1 rów ninę , p o k ry tą  lasem . B yła to 
p raw d o p o d o b n ie  N o w a  S z k o c j a .  N a­
zw ał on  tę  ziem ię „ M a rkland“ z pow odu 
drzew .

P o d ąża ją c  d a le j n a  po łu d n ie , znaleźli u j ­
ście rzek i, n a  k tó rą  w p łynę li i n a  k tó re j 
b rzegach  po b u d o w ali ch a ty , ab y  tam  p rze ­
zim ow ać.

L eif rozes ła ł sw oich  lu d z i d la  zb ad an ia  
te ren u  i znaleź li on i w  jed n y m  m ie jscu  d u ­
żo w inog ron . N azw ali tę  okolicę „V in land“.

C ały reg ion , k tó ry  b ad a li, c iąg n ą ł się p ra ­
w dopodobn ie  aż do dzisiejszego B ostonu.

N astępnego  ro k u  T h o r w a l d ,  b ra t  Lei- 
fa, u d a ł się do  V in land  z jed n y m  ty lk o  s ta t­
k iem  1 spędził tam  trzy  zim y, ro b iąc  poszu ­

k iw an ia  na  po łu d n iu  i zachodzie i o d k ry ł row ali fu tra  w  zam ian  za m a te ria ły  ko lo ro - 
rasę  ludzi o szerokich  tw arzach , k tó rzy  ofia- we.

Odgrzebane budowle przypom inają s tru k tu rę  Norwegów
P óźn ie j, ja k  p o d a ją  „Sag!“ . T h o rfin  

ICarlsefen, inny  N orw eg, p rzy b y ł do G ren­
land ii i zaślub ił G udrid, w dow ę, k tó ra  go n a ­
m ów iła, aby  dokonał da lszych  poszuk iw ań  
w V inland.

U dali się lam , zab ie ra jąc  inw en tarz  ży-

norw eską, pobudow aną  przez ko lon istów  
E ricsona.

Inne  a u to ry te ty  naukow e dow odzą, że to  
by ł m łyn , zbudow any  przez A nglików  w 17- 
tym  stu leciu . Szkielet, znaleziony  w pobliżu  
F a ll R iver, w  stan ie  M assachusetts, w  ro k u

Mordercy SlibtScrewel z Bicsha

Od lewej ku prawej: 22-letni W ładysław Bryś, który strzelał do 
Silbigerowej, 28-letni Stanisław Fijak, który pomagał mu w zbrodni 
ł służąca Franciszka Olberkowa, która za pośrednictwo dostała od

złoczyńców 100 złotych.

w y i inne  konieczne rzeczy. A syn  ich, zw a­
ny S n o r r e ,  ja k  p rzypuszcza ją , b y ł p ie r­
w szym  b ia łym  dzieckiem , u ro d zo n y m  n a  a- 
m ery k ań sk im  kon tynencie . K olon ia  pod  n a ­
zw ą N orum bega  zo sta ła  założona przez 
T h o rfin a , a le w k ilk a  la t po tem  zosta ła  o p u ­
szczona, poniew aż o sadn icy  n ie m ogli w y­
trzy m ać  a tak ó w  tuziem ców .

R zeką, k tó rą  p ły n ą ł L eif po  opuszczeniu  
M ark landu , je s t ja k  p rzypuszcza ją  n iek tó ­
rzy  etnologow ie —  rzeka  C harles w  M assa­
chuse tts  i k o lo n ia  „N orum bega"  zn a jd o w ała  
się w  punkc ie , gdzie je s t obecnie* W  a t e r- 
t  o w  n.

R uiny , o d k ry te  w  W ate rto w n  45 la t te ­
m u , b y ły  początkow o uw ażan e  za pochodze­
n ia  ind iańsk iego . Ale p ro fe so r F ow ke  z C am ­
b ridge  p rzyszed ł do p rzek o n an ia , że różn iły  
się one od w szystk ich  budow li, jak ie  k ied y ­
ko lw iek  In d ian ie  am ery k ań scy  w y k o n ali i że 
b a rd zo  p rzy p o m n ia ły  s tru k tu rę  s ta ro ży tn ą  
N orw egów .

W śró d  tych" ru in  o d k ry to  dw ie budow le, 
15 stóp  szerokie i 40 stóp  d ługie, ściśle zgo­
dne  z op isam i w  „S agach“ pew nych  dług ich  
dom ów , i n iek tó rzy  etnologow ie doszli do 
p rzek o n an ia , że jed n a  z ty c h  ru in  b y ła  d o ­
m em  L eifa  E ric so n a  sam ego, a d ru g a  do­
m em  T h o rb ran d so n a , jednego  z jego to w a­
rzyszów .

S ta ro ży tn a  w ieża k am ien n a  w  P a rk u  
T au ro  w  N ew port, R. I., je s t także  u w ażan a  
p rzez  n iek tó ry ch  archeo logów  za św iątyn ię

1935-tym , leży  w śród  szczątków  zbroi, k tó ­
rą  archeo logow ie zak lasy fikow ali jak o  n o r­
w eską.

Jednakże , chociaż te ru in y  i zaby tk i p rze ­
ko n a ły  pew nych  uczonych , że „S agi“ p o d a ­
ją  p raw d ę , w ielu  in n y ch  au to ry te tó w  p ię tn u ­
je  te  opow ieści jako ... b a jk i.

W ielk i h is to ry k  G eorge B an c ro ft b y ł je ­
d nym  z tych , k tó ry  zaprzeczy ł, że N orw ego­
wie k iedyko lw iek  d o ta r li do A m eryki p rzed  
przybyciem  K olum ba.

Cgioszemia
OBLIGACJE NARODOWE, INWESTYCYJNE, 
KONSOLIDACYJNE itd. przyjm ujem y PO NAJ­
WYŻSZEJ CENIE przy zakupie biżuterii, le* 
garków, nakrycia stołowego, aparatów  rad io­
wych itd. na dogodnych w arunkach. „URANIA“ 
Sp. z o. o. KATOWICE, pl. W olności 7. (W E J­
ŚCIE OD UL. GLIW ICKIEJ). 2139

KIOSK dobrze zaprow adzony sprzedam  lub
wydzierżawię za kaucją. Zgłoszenia Siedem 
Groszy Chorzów pod „A. 1000“. 2219

UCZEŃ piekarski może się zaraz zgłosić. Mistrz 
p iekarski E ryk Rudek Chorzów III, Pierackie- 
go 13. 221$

SKŁAD spożywczy ze sprzedażą wódek mono­
polowych jest do sprzedania. Zgłoszenia Sie­
dem Groszy Chorzów pod „D. G. 30“. 2214

CHŁOPIEC i dziewczyna do m agazynu poszu­
kiwani od zaraz. Zgłoszenia „PAR“ Katowice 
pod „Uczciwość“. 2213

UCZEŃ piekarski może się zgłosić. Słupna- 
Mysłowice, ul. Słowackiego 9. 2212

4 WEKSLE wystawcy M arian Cherzfeld, p łatne 
12-1., 12-11, 12-111, 12-IV unieważniam . 2211

SŁUŻĄCA starsza z gotowaniem potrzebna. Ka­
towice 11, Markiefki 35. P iekarnia. 2210

FRYZJER dam sko - męski natychm iast po­
trzebny. Giszowiec, Rynek 8. 2209

SPRZEDAM domek 4 pokoje. Panewnik, ul.
Grażyńskiego 14. Przybyła. 2208

POTRZEBNA służąca do wszystkiego, z goto­
waniem do 2 osób dorosłych i dziecka od 1. 3. 
O terty z świadectwami do Siedmiu Groszy pod 
723d. 2207

OGRÓD 400 m. kw. tanio do sprzedania w  Ka­
towicach, M ariacka 14 m. 19. 2208

W ILLE od 7000 zł., domy 6 pokoi 6000 zł., ka­
mienice ze sklepami od 9.000 zł. gospodarstwa. 
Brzezina Bielsko, Solna 10. 2205

EKSPEDIENTKA uczciwa do prow adzenia filii 
rzeźnickiej poszukiwana. Oferty Polonia Ryb, 
nik pod „K aucja“. 2204

Czy L e if E ric so n  b y ł m ytem  czy też od ­
k ry w cą  A m eryki, p raw d o p o d o b n ie  n ik t się 
n ie  dow ie.

Notowania giełdowe
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

i  dnie 11 lutego 1IS7 r ,

Ceny pa ry te t Pom ad.

Ceny transakcyjne:

Owies 15 ton  22,15, Owies 90 ton 22,25.

Ceny orientacyjne:

Żyto 23,75—24, Pszenica 29,25-29,50, Owies 21,75— 

22, wszystkie gatunki m aki żytniej o 50 groszy wyżej, 

w szystkie gatunki m ąki pszennej o 75 groszy wyżej, 

wszystkie gatunki o trąb  o 25 groszy wyżej, Groch W ikto­

ria  21,50—25, M akuch ln iany  27,25—27,50. Reszta noto­

wań bez zmiany. Usposobienie ogólne stale.

Obroty: żyta 241 ton, pszenicy 447, jęczmienia 15, 

owsa 155 ton.

Angielska nara królewska
w  Indiach

„Daily Mall“ donosi, że wielkie odwiedziny 
angielskiej pary królewskiej w Indiach odbędą 
się dopiero w okresie zimy 1938/39. W izyta pa­
ry  eersarsklej połączona będzie z tradycyjną 
cerem onią t. zw. D urbar. Ceremoniał ten prze­
w iduje między Innymi hołd władców Indyj­
skich, uroczystą Intronizację na  cesarza Indii, 
wspaniałe bale I przyjęcia tak dla książąt krw i, 
jak  i  reprezentantów  Indyjskich sfer dem okra­
tycznych. Obchody, k tóre  już dziś w zbudzają 
nie tylko w Indiach, lecz I na całym świecie du­
że zainteresowanie, połączone zostaną z w pro­
wadzeniem ustawy krajow ej, wchodzącej w ży­
cie z dniem 1 kwietnia 1938 r.

Przygody Bezrobotnego Froncka

„K atar — rzecz to nader przykra!“ 
Rzecze Fron cek 1 zdjął buty 
* których woda ścieka — kapie, 
Choć tu mamy przecież luty.

W iszą buty nad piecykiem,
Na sznureczku równlutcńko, 
Suszą — kurczą się tam mocno, 
Aż ich skóra gwallcm pęka.

W ziął na poty asp irynę '
I do łóżka się położył.
W  śnie ogląda swą dziewczynę, 
Marzy słodko i wciąż chrapie.

X gdy stanął znów na nogi 
Leci pędem do piecyka,
Falezy: Co to, Boże d rog tl 
Z butów — skw arki się ostały!

M ltS IE C Z N Y  ABONAMENT „7 G R O SZ Y " Z DOSTAWĄ DO 
D O M U  PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ PO CZTĘ W KB Aj U 

U 2 .3 1  rPRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIE PO C ZT ZŁ.Z4I
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K A T  O  W I  C C  
S O B I E  $ K IC G 0 11 
TELEFON 3 4 -9 8 1  
P.  K , 0 . 3 0 1 - 7 4 ( 6
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